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Obronność,totalizm,moralność Przyjęcie u marszałka Senatu

H d k . Adam  Rudnicki, naczelny 

•mlajktoi „P o lsk i Z b ro jn e j11 a jeano- 

c?eśn ie sze f propagandy Obozu Z je ­

dnoczen ia  N arodow ego  w yg łos ił 23 

tan. p rz tz  rad ia  p rzem ów ien ie  na te 
m at delkl]aracji O bozu  Z jednoczen ia  
N arodow ego

W śród  tych dość jud KczoycJi o fic  
jaJnycb kom entanzy, jalkie s ię  ukaza 

?v. ikoaiiPmtarz dek laracji podany 
przez pail* R udn ick iego w yróżn ia  się 

tym , że idzie  w  kierunku w yjaśn ien ia  

genezy  te j dek laracji zw iązan ia  je j 

z zagadnieniem  obrony narodow ej. 
Pułk. Rudnicki pow iada:

Ustalił się juz na św iacie  pogląd , 
zci przyszła zawierucha wojenna bę-  
d zie  wojnę totalną. W  zmagania zo­
stanie w ciągnięty cały  naród, a w  za­
sięgu ich zn„idzie  r.ię ca łe  ter7toriunr, 
przez n.ego zam .eszkałe.
W  dalszych  w yw odach  m alu je 

wszechstroamie i uzasadnia potrzebę 

doskonałej organ izac ji wszystouch 
dziedzin  życia w taki sposób, aby Na 

ród uył zdalny do jedn o litego  uzi ula 
ma

T e  pumik'y dek laracji, k tó re  m ó­
w ią o arm ii i o p rogram ie społeczno- 
gospodarczym  u w a ia . za  konsekwen 
rjt p rzy jęc ia  zą p ion  dek larac ji spra 

w y  obronności państwa, w reszcie po  
dokonan iu  w U>n sposób p rzeglądu  od 
powiedmich pu nktów  dek laracji p o  ko  
ie i cytruje słowa Marszałka l*iłsudskie

&   : ' T
„D la obrony granic państwa spo­

łeczeństw o winno dać przed e w szyst­
kim to, co w języku wo,ennym na­
zyw a się „m orale". Naród, który ow e  
„m orale" nie ma dość mocno w yro­
b ione mc w każdej w olnie z góry 
olcirzym ie szanse przegrania".
N i? są lo w szystko  rzeczy nowe, 

i w szyscy się z n im i zgadzam y więc 

m oże nie naleźalóby ich cytować.

W  danym  wvpudku jednak chodzi 

nam  o  zestaw ien ie ze e-obu dw ócn  ak 

• jom atów  zacytow anego na wwtępae 
i  na Końcu.

1. „przyszła, zaw ierucha w-ujemia 

będzie  w ojną totalną*1.

2. .s p u łe c z e m tw o  w in n o  d a c  p rz e  
d c  w s z y s t k im  to, c o  w  ję z y k u  w o je n  
n y m  n a z y w a  s ię  , m o r a le " .

W  p ierw szym  z tych aim iom atów

k im  tym . co w ykracza  poza ram y o 

paten tow anego p rzez z górą 100 la 

ty libera lizm u, m e gospodarczego, a 
libera lizm u  w  dziedzin ie przekonań, 
m oralności p ryw atnej i  t p

No i m oże w tych obawach tkwi 
łaby  nawet pew na doza słuszności 

gdyby n ie koń cow y z  cytow anych  u- 
stępów , ów  drugi aksjom at, o m orał 

ności.

In tegra lny  totalizm  w yk lu cza  p o ­

trzebę moralności. Gdy wszystko jest 
oparte na ślepy m posłuchu, a lbo na 

posłuchu pod przym usem  na m ora! 

ność n ie ma miejsca,. N ie m oże  być 
tam m oralności, gd zie  nie m a w olnej 
w o li.

D ochodzim y do sedna sprawy

F orm y zorgan izow an ia  w o li Naro 
du m ogą być różne. Osiągn ięcie ta­

k iego  etanu zorgan izow an ia , aby pro  

w adzenie „wm jny to ta ln e j" było  m o 

żliwre nie pow inno doprow adzić  do ta 
k iego  in tegra lnego  totalizmu, p rzy  
k tó rym  nie byłaby m iejsca na swobo 

dę m yśli i w olność woli.

M arszałek Piteudsui m yśląc o ar 

m i. pow iedzia ł: „p rzede wszystkim

„m o ra le " , a w ięc  duch żołn iersk i, a 
w ięc w ola  żołn ierska, swobodna, n ie 

sk i ępowana d ocaocza  go tow ość  usłu­

chania rozkazu ".

T o  co  w yróżn ia ło  dodatn io leg io ­
ny wiśród a rm ij zańorczj-cli, to oczy 
w iście nie był d rill, ślepe bezm yślne 

posłuszeństwo, a ty lko zdyscyp linow a

ny, po łączony jedna m ysią przew ód  | w ian ia  się w  sw obodnym  w yb orze
n ią  ze sp ó ł In d y w id u a ln o ś c i .

Fisaliśm y już (kiedyś o  tym , że 
zmiana taktyk i w ojennej, jaka  się do 

konała  w  zw iązku z ro zw ojem  broni 

pa lnej, polega na zastąpieniu w  w al 
ce szyku  zw artego przez sz j k luźny

D yscyplina p rzez to nie m ogła  u 

lec rozluźn ien iu . O dw rotn ie , musia­
ła się w zm ocnić, gdyż każdy żołn ierz 

w  buju jest pozostaw iany sam rm u so 

b ie, w ykonu je po lecone zadania samo 
dzieln ie. Gdy id z ie  naprzód nie popy 

cha go z stytu drugi szereg, me zmu 

szają do równania k o led zy  z praw a i 
z lewa Sam musi w yb ierać sobie dra  

gę w yb iera jąc na pew n ym  wąskim  od 

cn iku  najdogodn iejszy, n a jbardzie j o 
slon ięty teren do posunięcia się na 
przód

Jaka siła m oże takiego żołn ierza 
zm usić d o  w ykonan ia  obow iązku z 

narażen iem  życia? Przede wszystkim  

—  ow o „m o ra le "  —  duch żołnierski

Jeżeli życ ie  społeczne w czasie po 
k o ju  chcem y organ izow ać pod sątem  
w idzen ia  przygotow an ia  d o  w o jn y, 

jeże li N aród  w czasie pokoju  ma być 
arm ią pracy, zdolną przekształcić się 
w  każdi j ch w ili w arm ie w oju jącą  i 
zbro jną i w  czasie poko ju  i na co 

dzień , miusimy kszta łc ić  w  narodzie o 
wą m oralność indyw idualną każde­
go obyw atela , dla w yrob ien ia  k tó re j 

potrzebna jest swoboda działania na 

określonym  odcinku, m ożność wpra

m iedzy d o ń r jm  i złym . Jest to zw y  

k ły  warunek kształcen ia w oli.

Polska n ie doścign ie innych m o­
carstw tak ła tw o poa względem  upo­
sażenia technicznego, ale gd yby  po­
tra fiła  zrea lizować ten ideał orgapi ■ 
zacji każdego zespołu, jak im  jest 

współdziałanie ze sobą s ilnych  m dyw i 
dualności ożyw ionych  jednym  rozka­
zem , m iałaby zapewnione zw ycięstw o 
na każdym  polu

O baw ialibyśm y się skrajnych i 
n iebezpiecznych konsekwencji totaliz 

m u w zorow anego na naszych najb liż 
szych sąsiadach, gdyby w deklaracji 
O. Z. N. oy ła  pom inięta sprawa mo 
ralności, gdyby indywidualność czło­
w ieka  obywatela Ł jego  strona duche 
w ą  zostały przez deklarację zlekce­
ważone. Poniew aż jednak znajdujem y 
tam w yraźne wskazówki, n ie tylko 
ogóln ikowe, ale wprost określające 
'■wyraźnie, że podstaw ą te j moralności 
p jw inna być religia katolicka zgod ­
nie z tradycją naszego narodu, po­
n iew aż w iem y, że relrgia katolicka w 
dostatecznym  stopniu szanuje iodvw  
uuaiiność ludzlką nie należy w ięc m ieć 

obaw,
Polski „to ta lizm " nie przekrocz;, 

granic zdrow ego rozsądku. ! K atoli­
cyzm  będzie gwarantem  nieprzekra- 

czalności tych granic. A  że nim  po­
tra fi być, o tyim imogą św iadczyć 
ostatnie wydarzenia w Niemczech.

P io tr Lemiesz.

W  zw.ązku z kończącą się zw /czajną sesją odbyło  się opeodej w ieczorem  
u marszałka Senatu Aleksandra Prystora p .zy jęc ie . Na zdjęciu naszym fragment 
*  PiTtfjędra. Siedzą od prawej do lewej’ : M arszałek Polski Edward Śmigły Rydz. 
marszałek Senatu Prystor, min, Spraw iedliw ości CiaDOwski, senator gen. Osiński, 
wicem arszałek Senatu sen. Kwaśniewski. W okół stoją goście  p marszałka Senatu 

i uczestniczący w  przyjęciu senatorowie

U grobu wielkiego marszałka Ferdynanda Focha

Napięcie angielsko-włoskie
BERLIN. (Pat.) Prasa niemiecka na na­

czelnych miejscach informuje o napięciu, 
powstałym między Londynem ą Rzymem.

Widoczne jest, jak duze znaczenie 
do sprawy tej przypisuję tutejsze dzien­
niki polityczne. Ponieważ bezpośrednie 
Ho napięcia stanowi Hiszpania, oczywi

ranko Rzymu.
Niemieckie koł* polityczne zachowują 

jednak całkowitą rezerwę i widoczną po­
wściągliwość w zajmowaniu stanowisaa, 
nie chcąc angażować się w tę sprawę w 
niedogodnej dla Niemiec ze względu na 
rozmowy międzynarodowe na Zachodzie

stym jest, ił sympatii tutejsze idą w Kie- i chwilL

Zobowiązania BelgOw
P A R Y Ż . (Pal.) Kola polityczne pary­

skie z zadow oleniem  komentuję dziś w y­
niki rozmów, jakie przeprow adził w  Lon­
dynie król Leop old  belgijski z przedsta­
wicielam i rządu angielskiego. Dzisiejsze  

m oże w ie lu  c z y te ln ik ó w  razić w yraz | dzienniki wyrażają navyet nadzieję , i i  po­
myślny przebieg  tych rozm ów pozw ala  

1 oczekiw ać pom yślnego załatwienia spra­
w y neutralności belg ijskie j w najbliższym

„to ta ln a ". Totalna  a w ięc totahzm , a 

w ię c  ustrój totalny, a niy Po lacy ku 

cham y je ż t l  nic w olność to  p rzyna j 
m n ie j złudzenie wolności.

T a  w ojna totalna narzuca ikon i acz 

ito ść  zorgan izow an ia  spułeczeństwa w 
tak i sposób aby by ło  ono pr/ygotow a 

n r  do  prow adzen ia  w ojny. Z tego zaś 

p łyn ą  konsekwencje ustrojowe, to  ja 
snel Jeb się przede wszystkim  ol>a- 

w .am y, bo t > obcęgi myśli, k rępow a  

m c sw obody indyw idualności, kar 
n o ś ć , posłuch, bezm yślność przynajtm 
n ie j u dołu.

T a k a e  p o jęc ie  urobiło  sobie przy 

najm niej starsze poko len ie  o wszyst

czasie , może już nawet po W ielkie jnocy. 
W ed łu g  zgodnych informdcyj „Le  F iga­
ro" i „ L ‘O ouvre" wyniki rozmów londyń­
skich króla Leopolda można ująć w na­
stępujące p u n kty

1) Belgia przestanie byc związana p o ­
rozumieniami, jakie powstały w marcu ub. 
r., a kłóre zobow iązyw ały  ję do przyjścia  
z pom ocą Francji i Anglii w wypadku, 
gdyby łe dwa mocarstwa zostały zaata­
kowane.

2) Anglia i Francja gwarantują neut­
ralność Belgii, jakkolw iek neulrainość la 
nie będzie Doparła żadnymi układami woj 
skowymi

3) Belgia zobow iązu je się bronić swe­

g o  terytorium przed  inwazją z zewnątrz, 
a co zatym idzie, zobow iąże się dó utrzy­
mania dostatecznie silnej armii, kłóra mo­
g łab y się przeciw staw ić pierwszem u ata­
kow i.

Leopold belgijsk i gościnnie 
p M i m m o y  t  Loodyale

L O N D Y N  (Pat) Kród Belgów  L eo  
p o !d  I I I  podejm ow any by ł dzisia j 
p rzez parę kró lew ską  śniadaniem  w 
pałacu Buckingham. W  obiedzie w/.ię 
ła udział k ró low a  —  matka.

P O W It O T  D O  I ł L L G I I .
L O N D Y N . (Pat.) K ró l Leopold  

belgijska w yjechał dzisia j pociągiem  
specjalmmi z Londynu, w racając do 
Belgii, A nglię  opuści król belgijski z 
portu Harw ich.

M arszałkowie Ub p a rla m en ta rn e* 
u P Prezydenta R. P.

W A R S Z A W A  (Pat). PP . m arszalko 
w ie Senatu i Sejmu z ło ży li dziś P. 
P rezyden tow i R zeczypospo lite j w Spa 
ie spraw ozdan ie z prac ubiegłych se- 
syj izb ustawodsuwozych.

P. P rezyden t R. P. za trzym ał pp. 
m arszałków  na obiedzie.

Posiedzenie rady nankowo-lek. 
przy sakł. nbeip ml

W AR SZAW A  (Pat). Dnia 23 mar 
ca odbyło  się plenarne posiedzen ie n ie 
daw no pow ołan e j do życia  rady nau 
kow o-lekarsk ie j p rzy zaifeładzie uhez 
pieczeń .społecznych pod przew odn ict 
w em  gen. dr. Boupperta.

P-) re feracie  p. Igock iego , dyre­
ktora naczelnego ZU.S-u. na lem at roz 
w o ju  i o rgan izac ji polskich  ubezpie­
czeń  społecznych, uchw alono tymc/ń 
sow y regulam in rady oraz ‘ p re lim i­
narz budżetow y r a  1937 r

„Ziemi? obiecana" 
Reymonta po fińsku

HELS1NGFORS, (Pat), W  miejscowych 
k-‘ -ęgarniach ukazała się w tłumaczeniu fiń­
skim książka Reymonta „Ziemia Obiecana", 
l umaczeti' jirzćz literata fińskiego łi. posia 
j oskiego w Kydze ReDHV,Hvas>to.

Fragment z onegaajszych uroczysiosci, ktere oobyly  sie w Paryżu w związku  
z przeniesieniem  trumny ze zwłokami M arszałka Francji, Polski i Anglii Ferdy  
ran d a  Focha z podziem i kościoła Inw alidów  do specjalnego, artystycznie w yko­
nanego grobowca-sa-kofagu, w  kaplicy tegoi kościoła, przylegającej do grobu  
Napoleona. Na za jęciu  grono kościelnych i św ieckich dostojników Francji, oddają­
cych hołd Ferdynandow i Foch'nwi. Stoją u stóp sarkofagu od lew ej ku praw ej: 
eicyb iskup Paryża kardynał Yerd ier, Prezydent Francji Lebrun, prezydent Senatu 
Jeenneney, prezydent Izby D eputowanych Herriot i min. Obrony Naród Daladier.

25.000.000  z ł. zebrano na pomoc zim owa

Wspaniały dar prarownikOw m. Warszawy na F. O.N.

O neg d aj prezyoe'il m. *f. W arszawy Stefan Starzyński wreczyt uroczyście M ar­
szałkow i Edwardowi Sm igłem u-Rydzow  czek na sumę zł. 17S.000 złożonycłh  
w  ciągu pół roku przez pr« cow ników  biur i przedsiębiorstw  Zarządu M iejskie­
go m. st. W arszawy nj T < I w , zd jęciu  momenl wręczania przez prezydenta

Starzyńskiego czeku P. M arszałkowi Śm igłem u-Rydzowi.

Zm iany personalne w  Hin. Sp raw  W ew n.
w a n y  został oiacztknlkiem  ■wydziału 
narodowość i ow ego, urzędnik do zle 
ceń prezesa rad j m in is trów  i J e r z y  
K rzym ow sk i Imiamowany został na- 
czelniikiem  w ydzia łu  bezpieczeństwa, 
dotychczasowy naczeln ik  w ydzia łu  
narodow ościow ego  p, H e n r y k  S o ch e -  
n e k - S u c h r r k i  został przemieniony w  
stan spoczynlku.

W A R S Z A W A , (Pat). Pan m in ister 
spraw  wewnętrznych dekretam i z <łn. 
21 m arca 1937 r. dokonał następują 
cych  zm ian w m m istei stw ie spraw  
v 'e  w nętrznyc lr naczelnik w cdziah i 
społeczno - po litycznego  p. M ie c z y ­
s ła w  M y ś liń s k i  m ianow any został w i­
cew o jew od ą  w  w arszawskim  urzędzie 
v, o jew odzk im , inspektor departam en 
tu po lityczn ego  p  J a n  S a w ic k i  m iano

Japonia nawiązuje 
Mższe stosunki z Finlandią

H ELS/NG FO RS. Pa t) P rzv b y ł do i w yw iadzie  prasowym , ze w  sierpniu 
Helsin^pfoBSM D ierwszy poseł Japonii, ' r  b. p rzybędzie  z w iz rtą  d o  F inJm dii 
m in ister Salko, k tóry  ośw iadczył w  brat cesarza Japonii, książę Chirhibu,

Zmiany w M. S. Z. Niemiec
BERLIN. (Pał.) Krążące od dłuższego 

czasu w Berlinie pogłoski o nowych no­
minacjach w urzędzie spraw zagranicz­
nych Rzeszy znalazły potwierdzenie w  
dzisiejszym komunikacie urzędowym, do­
noszącym o mianowaniu dotychczasowe­
go  posła w Budapeszcie vor Mackense-

na podsekretarzem sianu I o kandydaturze 
d-ra Dickhoffa na stanowisko ambasadora 
w Waszyngtonie. W  ten sposób wakują­
ce po śmierci von Bueiowa stanowisko 
podsekretarza stanu zosiarc ponownie ob  
sadzone.

W AR SZAW A. (PatJ W  Ministerstwie 
Opieki Społecznej odbyło się pod prze­
wodnictwem ministra Zyndram-KctcJai- 
kowsklego posiedzenie naczelnego wy­
działu wykon, wczego Ogólnopolskiego 
Obywatel: kiego Komitetu Pomocy Zimo­
wej Bezrobotnym

Sprawozdanie z wyników zbiórki, prze 
prowadzonej pod pod różnymi formami 
w ciągu ub. 4 miesięcy, złożył skerbnik 
generalny komitetu min. August ZalesKi. 
Ze spnwozdania tego wynika, że zbiór­
ki na pomoc zimową przyniosła dotąd 
około 2F.000.000 zł. w gotówce i natura- 
Hach.

Sekretarz generalny Komitetu min. Mi­
kołaj Dolanowskf scharakteryzował rezul­
taty akcji zasiłkowej, prowadzonej za po­
średnictwem poszczególnych Komiieiów 
Pomocy Zimowej w całym kraju 

„Ofiarność na pomoc zimową dała po­
ważne rezultaty Dzięki udziałowi najszer 
szych rzesz społeczeństwa, akcja pomocy 
zimowej objęła w ciągu ubiegłych miesie 
cy setki tysięcy rodzin bezrobotnych, do­
żywiła setki tysięcy dzieci.

Nie wszyscy jednak spełnili swój oby­
watelski obowiązek. Niektórzy, nieliczni 
zresztą obywatele, zuoełnie uchylili się 
od udziału w tym akcie solidarności na­
rodowej —  wiele natomiast osob ograni­
czyło swój udział do złożeni: deklaracji, 
nie uiszczając zaciągniętego w ten soo- 
sob długu.

Pomoc zimowa prowadzona bedzie 
do końca kwietnia bieżącego roku. Cały 
miesiąc trwać więc jeszcze musi ofiarność 
publiczna. Szczególnie ci wszyscy, którzy 
z rożnych względów nie złożyli dotąd

zadeklarowanej ofiary, będą mieli moż­
ność spełnienia zaciągniętego dobrowol­
nie zobowiązania. Oc nich w pierwszym 
rzędzie apeluje Ogolnopoiskl Komitet.

W  dziele narodowej solidarności nie 
może zaorakr.ąć nikogo Od powszech­
nego obowiązku nie mole sie nlki uchy­
lić."

G roft)» s tra jro  100 ijs. g ó r n M i  
w  Si lo c ji

GLASGOW (Patł. Xa zebrania odbytym 
w dnia dzisiejszym w Ulasgon, deltuUi ko 
psin szLocku-h postairowill. że prac* będzie 
j u *  TOrnna «  du S maja o  He « iuv icieś 
kopalń aęgla nie uwzględnią żądań robot 
riczyeh w „prawie wprow adzenin jediiako- 
wych poborów dla wszystkich członków 
związku kopalu szkocUcn. Strajk objąłby w 
danym wypadku okoio lńO.OuO ludzi.

Jw yc ię zy ł 0xford  po 13 lataeh
LON D YN  fPat). We ćrodę na Tamizie 

odbył eie pi raz 89 ołynaj wyścig wloólu  
‘ki ósemek uniwersytetów Uiiord i Com 

bridge.

Zwyciężyła n  ada uzfond ,w cza.de 22:30 
min. i i s l  to najgorsi) czas, jaki w ostatnich 
12 latarli w wyścigu tym został uzyskany 
przez osadę zwycięska.

Warto zaznaczyć, ie w ostatnich 13 la­
tach bez przerwy zwyciężała osada Cambiid
ge. i

W  wyścigu dzisiejszym O z tor J wygrał 
różnicą trzech długoncj todze
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Blum otrzymał voium ufności 
po wypadkach w Clichy

Parylewiczowa
zmarła śmiercią naturalną

W gł«*ow ,anki nad w ypadkam i w 
Clichy l/ba odrzuciła rezolucję dtp 
Yaćlat 371 głosam i przeciw ko 208. 
Przew odn iczący poddaje następnie 
pot! głodowanie rezolucję dep. Doriot, 
te j treści: ..Izoa deputowali, w zruszo­
na tw ierdzen i tin. oskarża jącym i nie 
którt partie polityczne, iż o trzym u jąc 
pien iądze z zagran icy dały pow ód do 
rozruchów Clichy i w trosce o nieto- 
k row an ie  w pływ u  obcych p ien iędzy 
u* p o iilyk e  kraju, postanawia pow o 
lać kom isję śledczą z  33-e h członków , 
wskazanych przez poszczególne gra 
py w  celu  zbadania żródet iinan-,o- 
wych ,p;irt\ j  i ich dzienn ików  i pr?e 
choozi do porządku . Rezolucja ta 
odrzucona została S81 głosam i prze 
p iw ko 232.

'  Z kolei przew odn iczący poddaje 
pod głosow anie sprawę pierwszeńst 
w a rezoluc ji dep. d v Desbors, Aveli- 
ne, de Chapprdelaine i Dariac, g ło ­
szącej: ,,Izbu deputowanych w zyw a  
rząd d o  sprawowania w ładzy, która 
w inna zapew nić w stosunku do w.sz\ 
stkich i p rzeciw ko wszystkim  ła t  na 
uhey, pełną sw obodę pracy, zastoso 
wanie i poszanowanie wszystkich li­
sta w repr.M ikaiiskieh oraz bezp ieczn i 
stwa obyw atelsk iego. Zwraca się do 
o fia r  zajść w  C lictn i ich rodzin, z 
w yrazam i sym patii i zapewnia o 
sw ym  ca łkow itym  zaufaniu w łu lze

narodowej, 15 n iezależnych  z akcji 
udowe i, 11 dem okratów  ludowych, 2 

uo nich zbliżonych, 88 z a iliance re- 
pubitkain- de gauchc i z partu rady 
kałów  niezależnych, 23 republikanów  
niezależnych i z akcji socja lnej 3 zbli 
żonych do te j grupy, 9 niezależnych 
agrariuszy, 2 zb liżonych  do nich 11 
n iezależnych republikanów , 8 > fra-n 
n isk ie j partii socja listycznej, l zbli 
zony do radykałów  socjalnych i 5 
dzikich. 14 deputow anych  nie brało 
utf.iału vv głosow aniu , a 24 było nie 
obecnych na posiedzeniu .

PA R Y Ż  (Pa l). W  kołach peuianien 
ta m ych komentując w yn ik i głosowa 
nia. jaki? zakończyło ostatnią debato 
z zadow olen iem  podkreślano iż rząd 
zdołał uzyskać 3(52 glosy przeciw ko 
215 t, j. /grupowa? dotychczasow ą 
viięksśość rządową z w yjątk iem  ty l­
ko  12 n d yk a łó w , k tó rzy  powstrzym a 
h się od glosow ania. R/ąd zdołał w ięc 
przed rozpoczęciem  ferii parlam cnlnr 
uych uzyskać aprobatę sw ej datyrh 
c/ósowei po lityk i i .-kupił dawną 
większość, -'Mik w idując miebe/peczne 
konsekwencje polityczne, jak ie  m og 
ły  pociągnąć za sobą krw aw e zajścia 
w C lichy

Debata pozw oliła  równocześn ie rfa 
określenie stapow iska party j wieks/o 

•ści rządów ej wobec w ydarzeń yw Cli-

W A R S Z A W A . (Pat.) Po przeprow adzę  
niu badań chem icznych oraz histologicz­
nych (m ikroskopowych) wnętrzności zmar­
łej W andy Parylew iczowej .dokonanych  
przez Instytut ekspertyz sądow ycn w W ar 
szawie i przez 7ak1ad Anatomii Patologi­
cznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w  Kra 
kowie, biegli lekarze prof. dr, C iechanów  
ski, prof, A. W achoiz i prof dr. O ibrychł 
złożyli sędziem u śledczem u ostateczną 
opinię o przyczynach zgonu W andy Pa- 
rylew iczow ej.

się Parylew iczowa znalazła, i zubożenie  
ustroju w chlorki

Biegli lekarze, op ierając się na wyni­
kach ogiędz.n i otwarcia zwłok, a następ 
nie na w ynikach badan m ikroskopowych  
i chem icznych, orzekli zgodnie, źe śmierć 
W andy Parylew iczow ej nastąpiła z przy­
czyn chorobow ych naturalnych.

publiczne, pow ołane do nakazania po i c liy  i wobec sytuacji wewnętrzno
s/an-owa-nia ładu republikańskiego, 
odrzuca w szelk ie dodatkowe wnioski 
i p rzechodzi do porządku1'. P icrw szcń  
sl\v:> tej rezolucji zostaje odrzucone 
349 glosami p rzec iw ko  250

Przew odn iczący  H ern o t poddaje 
w ów czas pod  glosow an ie rezolucję 
dep. dep. Cym pinchi. buclos, La faye, 
JJyinansa i Renuitour przy jętą  przez 
rząd w brzm ien iu  następującym : ,Iz 
ba deputowanych w yraża rządow i za 
u fan ie iż zapew ni wolność \vszvsl- 
4.i bo w poszanowaniu prawa, co jest 
warunkiem  n iezbędnym  utrzym ania 
poko ju  w ew nętrznego i norm alnego 
funkcjonow an ia  instytucyj dem okra 
tycznych  i odrzucając wszelk ie wniri 
iski dodatkow e przechodzi do porm d 
ku 11.

P o  krótk iej p rze rw ie  w  głosowan.u 
lezr-liscja dep. Cam pinohi i innych 
przy jęta  została 362 głosam i przeciw 
ko 215.

Posiedzenie zakończyło się około 
godz. fi-ej.

po litycznej, ifw j pu,klując rów nocześ­
nie fakt, iż  pom im o różnic, d z ie lą ­
cych  radyka łów  od komunistów', żad 
im  z tych party j nie jYsl skłonna do 
zerw an ia yv ch w ili obecnej frontu  lu 
dow ego. Równocześn ie debata u jaw,ni 
la, że wobec akcji koniunislye.znoj za 
c/\:ia ;ię w ytwurzać wśród iunych 
stronn ictw  frontu ludowego, wyraź 
na tendencja do przeciw staw ien ia  się 
ich  akcji, tak iż juk izauważa ..Paris 
M id i11 w czasie ostatn iej debaty komu 
nUci znaleźli się własciyvie na m a rg i­
nesie parlamentu.

Po obecnej debacie po lityczn ej i '  
ha 'w szybkim  tem pie kontynuować 
będ/i? sw o je  prace, celem  w yczerpa ­
nia porządku dziennego  przed ro/po 
częciem  ferii św iątecznych

Zdaniem b iegłych , na zgon W andy  
Parylewiczowej ztożyto się kilka przy­
czyn, a w ięc: zmieny w nerkach, pochc* 
dzące z Toczącego się nieznacznie, ale  
przez czas pew ien, zapalenia nerek, g łó ­
wnie t. zw. altetacyjnego, t. j. po legają­
cego na degeneracji, obumieraniu i tłusz 
czeniu się nabłonków  w cew kach nerko­
wych, oraz na powstawaniu białka. Z dru 
giej' strony w ym ieniane zmiany nabton 
ków obok zmian w kłębkach nerkowych  
(przekrwienia i obrzęku) musiały —  zda­
niem b ieg łych  —  w yw ołać zatrzymanie 
w ustroju produktów przemiany materii, 
które w  praw idłow ych warunkach bywaią  
w ydalane z moczem, a które dziatają na 
ustrój szkodliw ie i wywołują m oczrrcę  
(uremię). Jak stwierdza orzeczenie, prze­
mawia za tym także ujawnienie przy sek­
cji zw łok denatki w yraźnego obrzęku  
opon m ózgowych i mózgowia, dalej 
zmian w wątrooie, po legających na znacz  
nym zwyrodnieniu tłuszczowym i rozpo  
czynającym  się nawet obumieraniu nieklo  
rych komorek, a tłumaczącym się rów­
nież szKodliwym działaniem  zatrzymanych  
w ustroju produktów przem iany materii, 
w reszcie znalezienie w śledzionie złogów  
hem osyderyny, pochodzących z rozpadu  
ciałek czerw onych krwi, a m ogących łak- 
ze^powstać z tych przyczyn.

Jednocześnie biegu stwierdzili, ze  nie j 
istnieje żadna podstawa do przyjęcia u 
W andy Parylew iczow ej śmierci gwattow  
nej, a w sz< zegolności otrucia.

W ob ec nadesłania przez biegtych *e- 
karzy opinii o przyczynie zgonu W andy  
Parylew iczowej oraz wyczerpania czyn­
ności śledczych, sędzia śledczy przedsta­
wił pozostałym oskarżonym, zgodnie z 
obow iązującym i przepisami, wyniki śledź  
twa, po czym jeszcze  «v bieżącym  tygod  
niu akta śledztwa przekazane będą ryo- 
kuratorowi Sądu A p elacy jneg o  w Krako- j 
wie w celu sporządzenia aktu oskarżenia. I

Zastrze lił na ulicy z nieznanych pow odów
KRAKÓW' (Pat). Dzlsfcij o  6odzhiie 14.15 

na ulicy fam ew sk ie jo  » '  Krakowie w cen 
truin miasta, naprzeciw gmachu okręgowej 
dyrekcji kolei państwowych, pnpeln>onr wi­
siało zabójstw o na oczach licznjch p izeeW I 
niów, dokonane przez absolwenta medycyny 
Stanisławę Górę na osobie idącego z nim 
razem ulica Jek,.*rza dr. Eustachego Woyto- 
wicza.

Stanisław Góra, pnzyliyły do Krasowa 20 
bm. ze l.wowa, omówił się z ć r . W ojtow i­
czem telefonicznie na spotkanie. Idąc a  nim 
ul. Paderewskiego, w pewnym momencie do 
byt pistoletu i strzeli! do ar. Wóytowicza, 
który śmiertelne! ranny w gtowe zadi na. 
chodnik. I)o leżącego na ziemi Stanisław Gó 
ra wystrzeli] resztę ładunku w liczbie 6 mil. 
De Wio y łowicz poniósł śmierć na miejscu.

Sprawcę zabójstwa aresztowała policja, od 
liii rając m ubroń 1 resztę posiadanyrh w kie 
szenl ładunków.

Zwłoki zabitego ś. p, dr. E. Woytowiczn, 
po.oo<(zi(C»go z Mrzecan, który jnLo asy­
stent pracował na klinice U. J., ąrzet/kwio 
no do ^akCadtr medycyny sądowej.

Powód zabójstwa jest przeu-niotera śledź 
Iw i.

Zginęli 71-letnta„lata 
taca księżna"

I.O\ l)YiN (Pat). Znana pod nazwą „Lata 

jnecj księżny44 71-Ietnia księżna Bedford za 

ginęła wczoraj wruz ze swoim samolotem.

Księżna wyleciała prywatnym samolotem 

MÓ obszary, objęte powodzią w śiodkowej 

Anglii. Jak przyptu zczają. księżna natrafiła 

na burze śnieżną, straciła orientację ! spadla 

t>a tłem ię. ’

Komunalna Kasa  Oszczędności
m . W i l n a

poaaje do wiadomości, ze ąoa ir i j  urzędowania 
w dniu 2o marca < J/ielki ^iąte'cl trwać D ;d t od jodz. 9 ej do 12 oj 
w dniu 27 m irca (W ieka Sobola) K s ia  nieczy m a.

Ponadto przyczyną śmierci było  ogól­
ne w yniszczenie i w ychudzenie ustroju 
pozostające w związku z d ep iesją  psy­
chiczną wskutek fatalnej sytuacji, w ,ak*ej

Freski polskie w oazylice loretańskiej

K m  G ł.O S O W A Ł  P R Z E C IW  
n u A i o w  i?

P A R Y Ż  (Pa t). Jale wiadoiiKi. prze 
c i i ' ko rezoluc ji, wyrażaj‘ącej r/ądowi 
zaufanie, g losow ało  235 deputow a­
nych: w  tym  51 z federacji republikań 
sk ie j lub grup do n iej {b liźonych  29 
7. lew icy  dem okratycznej, 3 dep. zbli 
żonych do lew icy  dem okratycznej, 4 
m ężależnycb z unii republikanslkiej i

z a M a d  Z a s t a w n iu y
Komunalnej Kasy uszczęan, 

m, Wilna (Lombard)
podaje do wiadom , że goaz urzedew.
26 marca (W ieki Piątek) oa E 3 C -1 2
27 marca (W.eika Sobota) n eczynr.y

SPFOStkZ
•K M O & tO -*1 A V 0 S 9 ^

Ponow ne aresztow ania  zwolnionych 
i aresztow ania  dalsze

Padzlękowanie
Komitet Oirganizacyjny I I  Marszu Nar 

ciarsikiege ż.ulńw — V\'Llno składi. Łerdectne 
peaziękowania wszyslkian Tym, którzy pirzy 
"tzli z pomocą jurzy organizowaniu tegorocz­
nego Marszu NaTciamlciego Zu-tów —  W ilno.

Przewodniczący Komitetu Org.
Skwarcz;, ński Stanisław 

Gen. Bryg

Podziękow anie
Ta drogą sktadam ser­

deczne podzięKowanie 
p Dr W. Karni c K t e m J  

ża szczęśliwe dokonanie o- 
peracj w szpitalu kolejowym 
na Wilczej Łapie w Wilnie, 
oraz za troskliwą opiekę 
podczas choroby

Janina Marynowska
Zahacie, 

25.UŁ 1937 r.

Docnodzenie w sprawie zamachów petardowych w Wilnie

Reprodukujem y drugi fresk z kaplicy p o lsk ie j w  bazylice  lorefanskjej w Lore*o  
Fresk ten, dzie ło  w łoskiego artysty m alarzd Artura G a ili, przedstawia apoteozę  
M adonny Loretańskiej, jako krolowej Polski. O ryg inalne to zd jęcie  nie b yło  dotąd  

reprodukow ane w żadnym z pism polskich.

1 'b icgłc j nocy, po upływie kilku 
godzin od chwili wybuchu petardy 
przy ulicy AYilcńskici 16. o czym do 
nieśliśmy wczoraj, władze śledcze do 
'konały w mieście panów uych areszto 
wUu wśród zwolnionych w tymże
dniu u godzinach poobiednich przez
sędziego śledczego.

Pow tóełiic znaleźli się pod klu­
czem Świcrzewski. Łoelitin, t.ołęhski. 
Zienkowiez, Nanowski. bracia W iś ­
niewscy, .SłiHiira i Kościew. W  miesz 
kaniach niektórych zatrzymanych 
przeprowadzono bardzo .szczegółowo

aresztu centralnego.

Dochoozc nie w  sprawie wybuchów  
petardowych prowaJzoue jest nadal 
z niesłabnącą energią. Również w  eią 
gtt dnia wczorajszego dokonano w 
mieście dalszyeh rewizyj i areszto­
wań. przy czym szczegóły trzymane 
są na razie w  tajemnicy.

rewizje, po cnym odstawiono ieh od 1 ezego.

YVr ciągu całego dnia trwało bada 
nie i przesłuchiwanie zatrzymanych. 
o <zo ra j nikt nic został zwolniony. 
Dzisiaj wszyscy zatrzymani zostaną 
ponownie przesłani ao sędziego śled

(c )

Plewszorzędna Mechaniczna Wytwórnia Wędlin r
/ * . n o n z i £ H i C 2 y i

Lida, Suwalska 52, tel. 24.
POliiCa na  Św ięta  dobrej jakości najrozmaitsze wyroby masarskie,

a w szczególności SZYNKI wgdzone na jałowcu,
#  Firm a nagrodzona złotymi meaalaml na wystawach we Włoszech w 1931 foka

i w Poznaniu w 1935 roku.

Pierwszorzędna Krajowa Mechan. Wytwcrnia Wędlin
/ ! # .  W e r s o r k i e g o

Lida, Suwalska 9, tel. 7.
Poleca Sź. Klieteineli 'najwyższe gatunki wyrooow masarskich oraz 

szynki świąteczne po cenach najniższych.
Fi ma nagrodzona medalem w 1923 r. na wystawie w Poznaniu.

Niemen wytal
RYGA. (Pat) Z Kłajpedy doiioszą •

powodzi w okołicy Delty Niem.ia na prz« j d  
strzeni Pogegeo i Szyluty. Powodz, Która w 

nastąpiła w nocy spowodowata straszną 
panikę wśród ludności. Wkrótce cata 
okolica i wszystkie osiedla z żywym I 
martwym inwentarzem znalazły się pod  
wodą.

Przeważnie ratowano się na łodziach, 
którymi miotały silne tale, wywołane bu­
rzliwym wiatrem. W  akcji ratunkowej 
biało udział wojsko. Cały dobytek lud­
ności, jak bydło ,trzoda oraz całe stogi 
siana, stajnie, zapasy żywności porwane 
zostały przez wzourzone fale k popfynęły 
do morza. Poziom wody podnosi się na 
Niemnie i dopływach w dalszym ciągu.

Górnicy Polacy 
emigrują do Belgii
S O S N O W IE C  (Pat). W y jech a ła  

dziś z Sosnowca specjale ym pocią ­
giem  grupa em igran tów  — gó rn ik ów  
<lo Belgii. T ransportem  tym odjecha 
ło  700 gó rn ików  z Zagłębia D ąbrow ­
skiego, Zaw iercia  i Chrzanowa.

T rzec ia  grupa górników^ zuangt* 
żow ana p ize z  kopa ln ie  be lg ijsk ie  wy 
jcdzic z końcem  bm.

K asy P. K . 0 . 
i  soboiy Die będą esynne

WABSZAW A (Pat) W  związku ze śwtę 
Łanu Wiiilkiepnocj Łasy PKO. czynne 
dla publiczności w  Wielki Piątek t. j. dnia 
20 bm do gudz. 12. W  Wielką Sobotę dnia 
27 bm kasj PKO. me będą -czynne.

0 ambicjach miast 
nieuniwersyteckich

W  K urjerze W ileń sk im " z dnia 
20 boi. og łos ił p. k . J. W  aryku l p. t 
„A m b ic ja  zrozum iała, ale szkod liw a ", 
w k tórym  potop ią  <h»nagawie sie 
p rzez Toruń  unh\t-rsytjtu, a wyfei.il! 
w a podobne am bicje (.rodna. Sądzę, 
że [> K. J. W . ,nle ma racji. W ięce j! 
jestatni na jg łęb ie j j>"/ekonan\. iż ans 
t.icje Torun ia i .nawet Grodna są nie 
ty lko  nieszkrnlliwc. ale nawet p oży ­
to. me. Sąd z.; też,, że bez specjalnych 
zdolności proroczych  m ożna się spo 
dziew ać, iż Toruń  dostanie sw ój uni 
w irsy te t; .nie w i m\ poprostu tslko, 
kied\ to nastąpi. Co do Grodna oczy 
w iście nic podobnego nie m ożem y 
p rzew id yw ać : nnrże powstanie kie- 
riyś grodzieńsiki infiiWćrsyfdt, a może 
ś n ie, zalleżeć to będzie jeszcze od róż 
nych okoliczności, k torvch  p rzew i­
dzieć n iepodobna

P. k J. W . uważa, że tw orzen ie 
ro w ych  uniwersvfetc*w w Polsce to 
. rozpraszanie sił naukow i eh i finan 
<K"wych“ Gdvby autor nie dodał nic 
v  ięce j. rozum iałbym  „rozpraszan ie 
sil finansow y d i" .  Jesteśmy howieni 
naprawdę b iedni i niuisimy sobie od 
m aw iać w iele  rzeczy. \lc nie rozu- 
in iem  zuDełnie, co  to znaczy „ro zo ra  
s.7hdie ńl n au kow ych " \fiin i na jlep

szych clięc i, nie mogę .lego argumentu 
z io zu m itć  ani ocenić. Tym czasem  p. 
K. S. W . wyjaśn ia nam obszerni?, dla 
czego  now e uniw ersytety m ają być 
„rozpraszan iem  sił finansow ych  t. 
j. to c o  bez jego  pom ocy dość dobrze 
rozum iem y, a halcwniwit nie wyjaśnia 
ani słowem, co  to anta być tak iego 
..rozpraszanie sil naukow ych".

Otóż trudno wątpię, iż wręcz, od 
vi rotnic, bardzo ji d  wskazane wla.siiie 
„rozpraszan ie sit naukow ych11. Kaź 
(ty  mowy uniwerki tef ]iodnosi znacz- 
r ie  kutturę miasta i okolicy, podno 
si w agę elementu polsk iego wykurzy 
s ir jc  lezące dtitąd odłogiem  m ożliw o 
ści, ak tyw izu je  społeczeństwo tkullu 
ruinie i wnosi nowe w artości do  skarb 
ca ku ltu iy  ogó lno - narodowej. Każ 
dv nowy ośrodek ku ltu ra ln i (a za- 
t. m każdy now y ur wersytet) w zlioga 
ca kulturę ogólno - narodow ą znacz 
nic, a le p rzede wszystkim  nia duże 
znaczenie ku lturalne i polityczne, a 
pośrednio nawet i gospodarcze, dla 
swego miasta i -akolici.

tesli N iepod legła  Polska zrobiła na 
praw dę im ponu jący wysiłek na pohi 
ośis.aty powszechnej, to zrobiła zal.ul 
w ie oewtni krok. T rze łia  jeszcze po 
nadto zb liżyć do d-otów knlhiralr-ych

górę kttkmralną. cleanenty J, u lturalnic 
tw órcze, aby tc do ły  zw olna  podnosić 
coraz -wyżej i w yżej. Jak w zakresie 
-szkolnictwa pow szechnego m am y 
pewnie wymagam La geogra fii św iato­
we i, trzeba -dbać, by dziecko m ogło  
korzystać Ze szkoły, by szkoła była 
destołsow arna do  potrzeb  danego re- 
giCnu, podobn ie też i w  zakresie poli 
tyk i uniwersytecikiej istn ieje osobna 
geogTafia, naka7.ujątoa stw orzen ie no 
v 'cgo  uaiiwersyfetu tam, a  n ie  gdzie 
indziej Grodno, od ległe od W iln a  o 
150 kiSamctrów w lin ii pow ietrzne j, 
a o 250 k ilom etrów  od W arszaw y, m o 
że z punktu geogra ficzn ego  rościć am 
tiicje na regionalną sto lice ku ltu ra l­
ną.

Rozum ieją to dobrze narody za­
chodnie, u których  jeden uniwersy- 
1.1 w wpada na półtora do trzech mi­
lionów Ludności. W  tym  stosunku za 
cbodn io - europejskim  rozbudowują 
też un iw ersytety W ę g r i Natom iast 
now e państwa m ają  już ten stosunek 
mniej korzysny. Czechosłowacja (4 
pełne uniw ersytety) i Ju-gosłatwia (3 
pełne i 1 n iepełny) m ają  nm iej w ię 
<-t-g jeden uniw ersytet na cztery m ilio  
n\ ludności. Podobn ie Rnmamia (4 
p« hu- i 1 -niep(-łny), Iktóra ma praw i? 
t\ le uniwersytetów , co  Polska. A prze 
cież Polska jósft od Rumunii p raw ie  
dw ukrotn ie w iększa! W skutek tego 
»\ Polsce (5 pełnych  un iw ersytetów  i 
1 niepełny, pn -w idny) jeden untwer 
syf-el m ożna Hc?\ć na b lisko siedem 
m ilionów ' ludności. Jest to zatem pra 
w if dw ukrotn i'4 gorszy  J o , inek n,ż

w- ,now ych  i n iezbyt starych  kaltura l 
iuc  państ w ach M ałej En ten ty, a w 
porów nan iu  z zachodnią Europą i z 
Y\ręgram i m am y stosunek od ponad 
o wr lukrom i e do ponad czterokrotn ie 
gerszy . D opiero na wschód od Polisik 
rozpoczyna isię Rosja, w k tó re j jeden 
uniwersytet wypada na fantastycznie 
w ysokie ilości ludności. A le  to już nie 
.-,ą c y fry  i  stosunki europejskie!

Czy lep ie j jest m ieć m n iejszą  ilość 
w ie lk ich  i dobrze dostosow anych  uni 
w ersytetow , c zy  też w iększą ilość ma 
łych  uniw ersytetów ? N ie waham  się 
oupowiedz.ieć, i i  lep ie j jest m ieć w ię 
ceł m ałych  uniw ersytetów  One b o ­
w iem  podnoszą szatrą dotychczas pro 
w incję, aktyw izu ją  ją um ysłowo i kul 
tu rai nie, idą głęb iej w  społeczeństwo, 
i.-iż w ie lk ie  un iw ersytety w  w ielk ich  
m iastach. N ie trzeba zapom inać, że 
■uniwersytet to nie ty lko  -profesoro­
w ie, asystenci i studenci, a le to także 
stopn iow o pow iększająca się rzesza o 
sól; luźnie zw iązanych  z un iw ersyte­
tem. to b ib lio tek i, to  < ią g ł i styczność 
r (ludźmi tw órczym i na polu  kultural 
nym , to odczyty , dyskusje i t. p. z 
w iększym  gronem  ludzi o pow ażn ie j 
su  m w yrob ien iu  kulturalnym .

W  tej ro li ku lturalnej ak tyw izac ji 
p row in cji nie zastąpią uniwem ytetu  
instytuty specjalne. Instytu ty m ają ra 

bytu w m ieście o  dużym  ruchu 
kulturalnym , natom iast w  m ieście nic 
uniw ersyteck im  są albo fikc.ią alho 
toż musza być p ierw szym  krok iem  do 
7 ałożani a un i wersyte tu.

P. K. .T. W  odm alow u je  nam w

czarnych  barw ach  nędzę naszych do 
tychcizasowych un iw ersytetów  Istot 
nie praw da, nasze un iw ersytety nie 
są bogate. A le  zagranicę zw yk le  w yjeż  
dżan iy do w ielk ich , stołecznych  uni 
w ersytetów  i potem  całe życ ie  p o rów  
nujem y nasz m ały uniw ersytet n ie z 
nu.łj m, praw incjomalnym uniwensyte 
tem francuslkim czy n iem ieckim , ale 
ze stołecznym . Jeśli nasze b ib lio tek i 
są g o rze j iznopaibrzonc, to  n ie ty lk o  
diutego, że. m am y m a łe  środki, ale też 
d latego, iż  są te b ib lio tek i p raw ie  
wiszysllkie bardzo młode. Skąpem i 
środkam i dokonaliśm y i lak w  k rót 
l-iim czasie rzeczy im ponujących.

Znaim ludzi n iektórych , 1 tórzy bar 
d/o gloiśno narzekają na zły stan na 
szych b ib lio tek , ale podejrzew am , iż 
test to  ty lk o  sposób na w ytłum aczen ie 
sw ego  nieróbstwu O dw rotn ie znam 
ludzi, k tó rzy  u nais w  Polsce bez w y 
ja/du za granicę potra fią  p isać pra 
ce z h istorii W ioch  -przyczem w ięk  
s/ość potrzebnych  książek m usieli 
sprow adzać i pożyczać z zagran icy

lłrunner, jeden z najw iększych  l i ­
czonych n iem ieckich , zdobył sławę 
europejską pracam i, k tó re  p isał jako 
m łody p ro fesor n iem ieck iego -wów­
czas uniwersytetu  we L w o w ie  w  la ­
tach 60-tych i 70-tyćh w ieku X IX . A  
przecież b ib lio teka uniw ersytecka We 
L w o w ię  zgorzała  w czasie bom bardo 
wania m iasta w r. 1818, była to b i­
b lioteka całkiem  nown. I  wdedy i dz i 
siuj jest ta b iblioteka zaopatrzona bar 
dzo skąpo w  literaturę i źródła histo

n i N iem iec PodobnicKSzereg najw ięk  
szych  n aw et uczonych (D arw in  i tp )
p racow a ło  całe życ ie  w  małymi m ieś 
cie bez posiadania pod  ręką w ie lk ie j 
b ib lio tek i (zestaw ił iych  uczonych p ro  
fesor Bujak w  t. 4 „N a u k i P o lsk ie j" ). 
Nasz iznaikomity, a w każdym  raz ie  
p ow ażn y  etnolog, C iszewski b y ł ro ­
sy jsk im  urzędn ik iem  celnym  w iua 
łe j m ieścin ie. Gdy dostał katedrę w e 
Lw ow ie , rzucił ją  bard zo  prędko pod 
pozorem  że... m u  brak  książek! P r ?  
ca nauk .iva to przede wszystkim  sku 
tek w o li i zapału, a nie tylko zew ­
nętrznych w arunków  N iejeden  w ie l 
k i u czony 'zachodni tęskni u szczytu  
sław y w stolicy do rw vcb  lat mtti*d 
szych  spędzonych na m ałym  i c i­
ch ym  un iw ersytec ie p row in c jon a l­
nym. gdzie n ie było  w ie lk ich  labora 
tor iów  an i w ie lk ich  b ib lio tek , a le  
spokó j tak potrzebny do stałego w y 
sitku um ysłowego.

P. K J. W . porów n u je  dz iw ne 
„p rd tens je" Grodna, k tóre  chce m ieć  
w ie lką  b ib liotekę, podczas gdy Bara t 
n ow icze, L id ą  i t. d. n ie  m ają  ich  zu { 
pidnie Tak , smutne, a le  n ie dla G roa 
r.a N iechże L ida  zechce, a będzie  ir.ia 
ła też b ib lio tekę. I  Grodnu i Baran o 
w ieżom  pom ogą słowem  i czynem  tu 
cl/ie dob re j w o li i d ob rze  ro zu m ie ją ­
cy  po trzeby kraju . A  p K J W  
sw ym  artykułem  n ie pom aga Baran-e 
w ieżom , lecz szkodzi szlachetnym  am  
biejbm  Grodna Za(leciłbvm inru od 
nr, wied,n i o zastosowaną m aksym ę- 
Primum non nocere.,.1

.T. Adamus.
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Rozbrajajcie się!
P r e s / e  war s io s u n h u  i l / i e m ^ e c

spraw i kotou ij od k ilku  ostatnich 
la l nabrały diużogo znaczenia Podn io  
sły jo W ioch y (Woj« a abisyńska) j 
Niejacy. Dziś Niem cy, pa w łoskich  
zw ycięstw ach  —  dom agają sit; k o lo ­
ni j tym u porczyw iej M otyw  j  zrozu­
m iałe: N iem ci potrzebu ją surowców. 
Tym czasem  W . Brytania —  ani rusz' 
nfcwt-l słyszeć nic clicc o zw rocie  inan 
autów kolon ialnych. Przed tygodniem  
y s zc ze  d r  Frcderic Lei tli Hoss dorad 
ca praw ny rządu brytyjsk iego, p rze­
m aw iając w Geuewi n » otwarciu  ob ­
rad m iędzynarodowe j komi.-ji dla zba 
dama sprawy podziału surow ców , a 
wit;c na kom isji k ló r «  ma właśnie 
pęzygo iow ać m ateriał 'do rozm ów  o 
koioniach. ośw iadczył n iedwuznacz­
nie-

Kwestia zwroru jakichkolwiek tere­
nów kolonialnych w ogolę nie istnie­
je dla W, Brytanii.

Aż nadto jasne i n iedwuznaczne 
Londyński (korespondent „K u r jera 
Poran n ego " pisze tak o  nastrojach an 
g  ; letkich:

Należy stwierdzić, ii nastroje Izby 
Gmin w tej sprawie, odzwierciadlaja 
ce bardzo wiernie powszechną opinię, 
są tak dalece negatywne, ze gdyby 
nawet rząd zechciał pojsć na ustępst 
wa (czego zresztą bynajmniej nie za 
mierze'), musiałby się spotkać z ener 
glcznym spizeciwtm parlamentu. Po­
za tym są jeszcze oomima, kióre Dar 
dzo wyraźnie dały do zrozumienia 
Londynowi, ze nigdy nie zgodzą się 
na. odbudowę niemieckiego imperium 
kolonialnego. Nie ma więc nawet pot 
rzeby zastanawiać się nad tym, czy żą 
dania Niemiec są słuszne, czy też nie. 
Amerykanie wynaleźli w swoim czasie 
słynną formułę, która powiada: „Praw 
nie .czy bezprawnie —  ta ziemia jest 
moja!" W  umyśle brytyjskim, dalekim 
od rakiego bezwzględnego stawiania 
sprawy, słowa te nabrały obecnie 
znacienia, które można by wyrazić w 
len sposób: „Prawnie, czy bezoraw 
nie —  kolonie należą do nas!"

OtÓB o ile te „an lyn iem iecko-kolo- 
iiia ln e " nastroje w zm ocn iły  się zniaez- 
ji.se w czubach ostatnich, siato su- to 
przede wsxvst,kuni z powodu głośnej 
>si Berlin —  Rzytm.

leżeli chodzi o sprawy europejskie 
oś „Berlin —  Rzym" nie może być dla 
Wielkiej Brytanii powodem obaw. Ina 
czei natomiast przedstawiają się spra 
wy o ile chodzi o „czarny kontynent", 
czyli o Atrykę. W  swym przedłużeniu 

ar -psaKi, a t u

na południe owa oś, poprzez Morze
Śródziemne, biegnie ku brzegom Ai- 
lamyku, ao Kamerunu. Gdybw więc 
ten kraj miał się stać znów kolonią nie 
•niecką, północna Afryka zostałaby 
otwarta dla lotnictwa Rzeszy i Włocn. 
bezpieczeństwo oawnych Itnij impe­
rialnych, wiodących dokoła Przylądka 
Dobrej Nadziei, przestałoby w ogóle 
Linieć, a południowoafrykańskie do 
minia znalazłyby się w gioźnej sytu­
acji. Powrót Niemiec do Ałryki byłby 
dla W  Brytanii rzeczą nad wyraz nie 
pomyślną, ale jeszcze bardziej niebez 
pieczną ewentualnością byłoby el|k- 
tywne 'działanie osi „Berlin —  Rzym".
N in iicy . w idząc ton ntosL chamy o- 

pór rngiii, przypuścił']' dyp lom atyczny 
s/Linn :na Francję. Francji m niej 
tom chodzi o  spraw y kolon ia lne N ie­
miec, Francja  boi się raczej rewanżu 
T o  też o sprawach kolon ia lnych  .słu­
chała znacznie życz liw ie j. Vle tutaj 
z,.szła rzecz n ieoczekiwana, m ianow i­
cie:

Uporczywość, z jaką Niemcy pod­
noszą sprawę zwrotu kolonij przyczy­
niła się do wzmocnienia więzów, ła- 
czącycn W. bryianię z Francją. Gdyż, 
w gruncie rzeczy, sytuacja przedsta­
wia się w sposób następujący, partu,: 
ra biyfyjskiegu przede wszystkim ob­
chodzą sprawy poza europejskie, a za 
gadnicniom Europy centralnej poświę 
ca on stosunkowo mniej uwagi. Czyż 
wobec tego nie należy się spodzie­
wać, iż obaj partnerzy znajdą dla kaź 
dego z tych zagadnień jakąś wspólną

formułę, wiodącą do uzgodnienia 
przyszłego poslępowanlat
A  jednak... M ożeby była dla N ie ­

miec d raga zm iękczenia za cit-ktości 
lwa b ry t } jsk iego.

Geniusz oryfyjsKiego narodu, prze 
chylający się raczej na stronę poszuki 
wanta pokojowego kompromisu, był­
by wioie skłonny wysłuchać Niemców, 
gdyby —  a to jest doprawdy jedynym 
i nieodzownym warunkiem możliwości 

• jakiegokolwiek porozumienia się —  
gdyby Niemcy zgodziły się na ustęp 
stwa w dziedzinie cbrojeń. Zarówno 
rząd W . L/ytanii, jak naród brytyjski 
dla ocalenia pokoju gotowi są pójść 
na największe ofiary.
Gzy N iem cy zdecydują się ruszyć 

tą drogą? Trudno na to odpow iedzieć. 
Ale o to  ,i.k .C .“  wysuwa dość dow cip  
ną hipotezę, .laik 'w iem y ma giełdach 
tow arow ych  ceny m etali podskoczyły 
ostatnio w  isposób n ieoczek iw any, 
przekraczając n iek iedy norm y ? 1929 
roku. ltodobn ic skoczył w  górę Ikau 
ozuk. D zie je  się to oczyw iście  za ci 
■pitym pozw olen iem  rządów  W. Bryła 
rai i Am eryk i a częśc iow o Francji. O 
czy w iście N iem cy, (którzy muszą na 
$we zbrojen ia  sprowadzać o lbrzym ie 
iiości su row ców , m ogą n ie w ytrzym ać 
finansowo. „ I. K. C “  Sinuje e fek tow ­
ne rozum ow an ie: zw yżka ccn na pod 
stawowe surowice m oże zm usić Nieni 
ry  na przystąpien ie do przyszłego  mię 
< i z yna r o d aweg o porozum ieniu rozl vr < > 
pn iow ego.

D ałby Bóg. Ost.

Komunikacja sterowcowa Eurooa —  Ameryka

% '

G ond ola  załogi slerow ca niem ieckiego „Hm denburg". kłóry w roku b ież. ro zp o czn ie  regularne loiy między Europą
Am eryką Południową.

I

Odrzucenie zażalenia w sprawie 
wyborów do Ssratniei Pomocy S. U. J.

ii-my dzitń blokady Domu Akademickiego w Krakowie
Rektor. U. .1., dr. Szafer, n ie uwzglę 

di,ił zażalen ia w  zw iązku  z w yboram i 
do B ratn iej Pom ocy Studentów l , A., 
wniesionego przez niezam ożną pro-

Alaska była dotychczas krajem  po 
* z n k iwać k tó rzy  p rzybyw ali na 
oaleką północ celem  zdobycia skór, 
ryb, a przede wszystkim  Dota. N ie ­
wielu jednak z nich osiedlało się tu 
na dłużej i na ogrom n ym  tcrytor.um  
.,,'■>(>.000 m ii kwadr.. stonowineyni je ­
dną piątą pow ierzchn i Stanów Z jedno 
czonych, znajdowało się izatodwjo 
(19 000 'm ieszkańców, v. czego biali sta 
nowi li- p raw ie  40,000 W  ostatnich cza 
sacli jednak, dzięki ogromnem u ro z ­
w o jow i lotn ictwa, kom unikacja z 
Alaską, oddzietoną od USA. dom i­
nium Kanady, istała się o w iele łat­
w iejsza; a koniąŃ i „(kn.ju w iecznego

Nieznana egzotyka Wschodu

Bagdad —  cmentarz Szejch - toaruf.

Z obyczajów wielkanocnych 
w dawnej Polsce

Wykupywanie więźniów na Wielkanoc
W  daw nej -Polsce istn iał piękny 

f w zruszający zw ycza j, zw iązany z 
W ie lkanocą  wykupy wania w ięźn iów  
z w ięzien ia iw W ie lk im  Tygodniu . 
O dpraw ia ło  It u zw ycza j arcybraclw o 
M ęki Pańskiej, założone w 1595 r. 
w K rakow ie  p rzy  kościele Francisz­
kanów  przez kanonika Marcina Gzy- 
stkow skłego, a istniejące do dzrsiaj.

Jednym z -podstawowych oho wiąz 
ków tego bractw a było  odw iedzanie 
w ięźn iów , szczególn ie chorych j n- 
d z jiia n ie  iim pociechy re lig ijn e j. W  
W ie lk im  Tygodn iu  bractw o m iało 
p rzyw ile j w ykupyw an ia w ięźn iów , 
k tórzy  swoim  isprawowantom się na 
to  zadu&iwali, .starania się o złago­
dzi nie ran Kar\

W  czwartą nhdzudę v\ ietkiego Po 
stu w izytatorow ic bractwa, ubrani w  
c/anne kapy z m ipturami, m ającym i 
l\Lko dwa otw ory na oczy, obchodzili 
w ięzien ia i sp isywali nazwiska w ięź ­
niów, ich p rzew iny i w ym iar kary. 
1 rzez dwa następne 1\godnia bracia 
badali p rzew iny, a w N iedzielę P a l­
ii ową rozpoczynali staraniu u w ładz 
sądówvch. m iejskich i starościńskich

0 złagodzen ie kary lub ca łkow ite 
zw o linienie.

Cerem oniał zwoln ien ia odbyw a! 
•się w W iatk i Czwartek. Tych , k tórzy 
m ieli być  uw oln ien i, sprowadzano do 
Izfby Radzieck iej na RaLuszu, gdzie 
ń ' 1 już ustawiony przez bractw o o ł­
tarz. Tu  odbyw a li spow iedź w ie lka ­
nocną, a potyun proboszcz kościo ła  
e M Paniny w obecności dygn itarzy, 
k tórzy  'sity* do uwólntonia w ięźn iów  
jirzyczymitj, udzielał hn Kom unii łsw 
Następnie odczytyw ał listę u w o ln io ­
nych od kary śm ierci i w iezien ia.

Po skończone i uroczystości wyru 
szala procesja w ięźniów  ze św ;ee.umi 
w ręku, eskortow ana przez członków
bractwa. Wyikupieni od kary: śm ierci 
nu-śli iprócz tego w  ręku trupie g ło ­
wy. Procesja udawała się do kaplicy, 
gdzie ksiądz udzie la ł im napom nie­
nia, by już nie wracali na drogę wv 
stępku

.laik tw ierdzą  kron ikarze, cała ta
1 roczystość m iała w ielk  w p ływ  umo- 
ralm iający na w inow a jców , którzy 
podobno nigdy już do w ięzień  nie 
wreculi. P. II.

śniegu“  z m acierzystym i stanam i a 
w iele b liższy.

W  ostatnich latach pow stał z in i­
c ja tyw y  am erykańskiego min istra
handlu, R op er ‘a, pdan zorgan izow a­
nia akcji osiedleńczej na Alasce, f i 
nansowanej przez rząd. Chodziło o 
dostarczen ie w arsztatów  pracy ’ icz- 
uym  rzeszom  bezrobotnych Rząd 
wraszyn.gtońskti energicznie w i ■ ął się 
do rea lizow an ia  tego planu. Zgłasza­
jący  się do wy jazdu na Aleskę ro ln i­
cy, rzem ieśln icy, robotn icy  i przed­
staw iciele woilmych zaw odów  nrzewrn 
żeni byli na koszt państwa na Alaskę, 
wyposażę!.i w  par/.ędizia pracy i ubra 
nie. Każda rodzina o trzym yw ała  14 
akrów  ziem i pod  uprawę, traktory i 
m aszyny roln icze, a ponadto w  ciągu 
5 lat m iała być zaopatrzona v  żyw ­
ność. D tog zaciągnięty p rzez k o lo n i­
stów m ia ł być spłacany w ciągu 30 
lat

A kcja  ta wydała dotychczas Sosko 
uałe rezultaty'. Odchodzące z San 
Franciśko statki pełne em igrantów  
żegnane b y ły  jak d aw n ie j „P ilg r im  
Falhers-‘ . Ludność Alaski m iała się 
w k rótk im  c/.aisie potroić. Odżyły7 
drzem iące jeszcze tradycje dawnych  
zdobyw ców  Zachodu. Na da lek ie j pół 
nocy powislały jak grzyby po deszczu 
nowe osady, na m iejsce daw nych  na­
m iotów  w ybudowano dom y, szpitale 
■ szkoły, 'w ielk ie centrum em igracy j­
ni przekszta łc iły  się w miasta, które

i jak  Matanuislka i Pabner, ro zw ija ją  
i się w szybkim  tem pie W śród  lodów  
{ i śn iegów  w yrosły  typow e am erykań- 
I skie ,,horne/y", wszędzie w id z i się 

p iacow ritą krzątaninę i ogrom ny ruch 
budow lany, typow y dla nowych osie 
dii p ionierskich.

Pom im o trudnych w arunków  dla 
ro ln ictw a  i ba rdzo  k rótk iego  sezonu, 
uprawa roili, Uwłaszcza w  bardzo żyz 
nych dolinach górskich , dała pom yśl 
ne rezu ltaty. Lodow a pow łoka ustę­
pu je szachownicy pól, zw łaszcza ku 
kurydza i k a rto fle  udają u ę  doskona 
le. Ponadto znaleziono tu doskonałe 
w arunki dla hodow li bydła P rzysz­
łość A lask i —  jak zgodn ie przyznają  
wszy.se} —  stanow ią jednak je j ogro 
mne bogactwa naturalne, a w ęe źró ­
dła n a fty  i złoża m ineralne, które 
c/ynią z n ie j .n o w e  El D orado".

W  zw iązku z ostatn im i zarządze­
n iam i w  dziedzin ie  w zm ocnien ia sił 
zbro jnych  Alaską zainteresowały sie 
am erykańskie w ładze w ojskow e. Ze 
w-zględu na konieczność obrony 2,300 
niil lin ii w yb rzeża  m orskiego ma ona 
się siaćylyizą unorską i lotn iczą i sta 
nowiić b ę d z ie  >ważną pozyc ję  strategi­
czną aa d rod ze  na Daleki W schód 
W ażnym  argum entem  w dyskusjach 
Kongresu nad sprawą Alaski jest to. 
że je j stolica —  Fairbanks —  jest po 
ło żom  ó 2,000 m il b liże j Japonii, niż 
n a jw yże j na północ leżące m iasta Sta 
nów  Zjednoczonych.

w incjonałną m łodzież akadem icką, 
która b loku je pierw-sizy Doin Akade­
m icki W ob ec  tego kurator Bratn iej 
Pom ocy, p rof. dr. Gw iazdom orski, 
w yznaczy ł konstytuujące zebranie no 
w yeh  w ładz, które m ają prze jąć agen 
d y  Bratniaka. Zebranie odbędzie się 
w sali II. J. Nr. 32.

Z  Doann Akadem ick iego pow iew a 
ją nadal chorągw le, usunięto ty lko  
transparenty. Okupacja trw a juz 8 
dzień. Blókada ma przeb ieg zupełnie 
spokojny, p rzy  czym  w ydaw ane jest 
ilustrowane pism o hum orystyczne, 
( ob ijane na cvk losty łu  p. n ..B loka­
do!".’

Frenetyczne miasto
Tak i to oryginalny tytuł „frenety

c/uego" nnasta św iata zyskało Chica 
go, k tóre zgodn ie z ostatnio zebrany 
nr. danym i statystycznym i jest naj­
bardzie j p łodnym  w  w ydarzen ia  zbio 

| low isk ierii (ludzkim. Tak  w ięc w  Ch: 
cago co  24 godziny popełn iane jesś 
m orderstwo, co  6 godzin  wydairza się 
taon n ieszczęśliw y wypadek, co  4 m i 
nuty zaś w ypadek m niej tragiczn i 
K radzieże z włam aniem  następują 
tam przeciętn ie co  godzinę, a zw itk i" 
k radzieże —  co  20 minut. C o  dw ie 
godziny wybucha pożar.'C o  15 m inut 
zanotowany jest w  kron ikach  Chica 
go  zgon, a co  10 m inut — aresztów  a 
nie. Je6i to  czarna tablica w ydarzeń  
w ChLago, wtszelkie ew enem enty w y ­
darzają się rów n ież w  n iew ie lk ich  od 
stępach czasu: co  20 m inut izawierany 
jest ślub, a co  8 minut i 28 sekund 
przychodzi ua św iat n ow y obywatel.

ŚuuLęta za pasem ■' ja z  czas kupić 

W ÓDKI t L IK IE R Y

rJĴ ekJyfuka^i IM crSjuwskiej”
Ł3Ha

Proces a la Grześtolsftt
W  Sądzie apelacy jnym  w  K a tow i­

cach toczy się c iekaw y proces odw o­
ław czy  p rzec iw ko P io trow i Łacnemu, 
oskarżonem u o zatrucie talem  rodzi­
ny Nitschów7 w Szopienicach. Sprawa 
ta, czysto poszlakow a, była już przed 
m iotem  rozp raw y sądu okręgow ego  
w  Katow icach , k tó ry  w yda ł w yrok  
uniewinniająicy- W o ljec  odwołań.a 
prokuratora, sprawa znalazła się ha 
wokanrL ic sądu apelacyjnego.

W  lecie 1934 r. zaicliorow ała nagle 
cała rodzina Nitschów w Szopien i­
cach, wkładająca się z 5 osób. Po  prze 
w iezien iu  d o  szpitala 4 osoby zm arł}7, 
■zaś p rzy  życiu została ty lko córka. 
Ekspertyza p rzeprow adzona przez 
.prof. O lbrychta wykazała zatrucie ta !

lem . W obec  tego, że Łacn y  na dzień 
przed  zachorow aniem  groz ił N it 
sehom. że  ich w ytru je  oraz że ustalo­
no, iż Łacn y w dniu k rytyczn ym  sta 
ra ł się u k ierow n ika  laboratorium  w 
fabryce Giesche o  tal, został on aresz 
towainy i postaw iony przed  sądem. 
Mocą w yroku  p ierw szej instancji zo 
stał on uw oln iony, a lbow iem  sąd 
o k ręgow } uznał poszlaki za mało wy 
d sreza jące  do skazania. Obecna roz 
p ia w a  budzi o lb rzym ie  zainteresowa 
nie. T rzeba  jeszcze dodać, że  obrońca 
ś p. Paw ła Grzesz olsk i ego w sw ej 
obron ie n iejednokrotn ie pow oływ ał 
się na ten proces i ’ s la ra ł się o dołą 
czeui-e akt spraw y Łacnego do spra­
w y sw ego klienta.

Zamiast wódki 
nalata gościom amoniaku

Do kawiarni Kazimiery Naum an | 
przy ul. Targowej 82 w  Warszowic, | 
przyszło dwóch gości. 40-lctni W łady ! 
sław7 Górecki, robotnik z Radzi mina 
i 25-letni brat jego Jan.

Przybyli zażądali wódki i zaką­
sek. Ponieważ sprzedaż wódki w ka­
wiarniach jest zabroniona, kcinerka 
zaprosiła gości do następnego poko­
ju. gdzie po chwili przyniosła ukrad­
kiem butelkę i napełniła płynem 
dwie szklanki, "o  wypiciu płynu obaj 
zerwali się ze (strasznym krzykiem i 
padli na ziemię, w ijąc się z bólu.

Okazało się. że kelnerka przez po 
myłkę przyniosła butelkę amoniaku. 
Nie podejrzewając omyłki, bracia wy  
cby liii od razu nalaną im truciznę.

Natychmiast zaalarmowano pogo 
lawie, którego lekarz przewiózł za­
trutych do szpitala Przemienienia 
Pańskiego, gdzie po udzieleniu pierw ni

szej pomocy lżej zatruty Jan został 
przewieziony do domu, natomiast 
W ładysława, który wypił większą do 
zę amoniaku, pozostawiono na kura 
ej i w  szpitalu.

Kelnerka przerażona skutkami 
swojej Omy tki, porzuciła pracę i 
ukrywa się.

£ & to., '

ftramat o Grzeszolskim
pisze HoTmokl-Ostrowski
\V Krako>>vie i Sosnowcu baw ił 

i -Matnio obrońca Grzes/oLskirga adw. 
.ftofm dkl-O slrow ski. Znakom ity o- 
bi ońca ma podobno w  tece gotow ą 
■t tukę teatralną -osnutą na tle spra­

wy Pawła Gr/eszolskiego.
Adw. Ilo-tmoikt-Oslrawski odbyć 

im ał rozm ow ę z dyrektorom  T  ratru 
Sasnowiedkiego na temat ewentualne 
g.> w ystaw ien ia  tej NZtuki w Sosnow 
cu.

Jak. w iadom o adw  llo fm o k l-  
(L tro w sk i jest autorem  głośnej swego 
c/asu sztuk: teatralnej pod tytułem  
„Zabaw ka ", którą następnie przero- 
biono na film .

Włamanie do garderoby 
teatru

Zuchwałej k rad zieży  z w łam aniem
óopuścili się u ieu jęci narazie spraw­
i ł  w  garderob ie  „Tea tru  M a łego" w 
1’oznanm

Łupean z łod z ie jów  padła odzież ar 
iwstów, obuwie, garderoba teatralna 
i kilim . D yrekcją ocenia straty na 
około 2000 zł.

Jednego ze spraw ców  kradzieży 
zauważył stróż nocny W  czarsie poś­
cigu z łod rie j porzucił częś*. łupu.

T R U S K A W IE C -Z d r ó j
T a n i  

s e z o n  w i o s e n n y  
od 1 k w i e t n i a

Wnlcsek o ochronę 
orła-bislika

Zarząd głębock itgo  odidz>ałir P o l­
skiego I - aa  K rajoznaw czego, sprawu  
jąc ageaidy Delegatur O chrony Przy  
rody na p ow ia t dziśnieński, na posie 
dren iu  22 bm. postanow ił starać się 
u w ła tciw ych  w ładz o ustanow ienie 
ochrony na orła-bielilka, występujące 
go w  lasach Zam oszanskicb nad rz. 
Berezyną. N a leży zaznaczyć, że  w  
ostatnich czasach zdarzył się w yp a ­
dek zastrzelenia na tym obszarze jed- 
n fgo  orła przez n ieznanego sprawcę 
W edle, posiadanych w iadom ości w  
lasach zamoszańsikieb są dw a go i a z 
da tych o r lo  w

V iecxoL czekolada po f i e c z p j  
idpalce

W ieczna zapałka została irim aie- 
/.iona w ypróbow ana a... pogrzebana. 
Postaran się o  to fabrykanci zapałek. 
dJa k tórych  „w iec zn a " zapałka b y ła ­
by  ruiną. Tym czasem  na drugiej pól 
kuli. w Brazylii, w yna leziono  w ie c z ­
ną czekoladę, iklorej fabrykant izbijn 
fortunę. W ieczna  czekolada n ie jest 
—  oczyw iśc ie  —  w ieczna w  sensie 
dosłow nym , ale różn i się tym  o a  
zw yk łe j czekolady, że m ożna ją  tał 
sauno jak  gum ę d o  żucia trzym ać go 
d/inann w  ustach. Czekolada ta slkŁi 
da się z tych samych ingred iencji co 
zw ykła, t i le tylko, że zaw iera ona je  
szcze jeden składnik, k tó ry  p rzy czy ­
nie się do je j w ie lk ie j spoistości i c zy  
ni ją c iężko  rozpuszczalną. N ow y ro  
d/.aj czekolady zjednał sobie w  B ra­
zy lii szalone powodzenie, wynalazca 
zaś i fabrykan t w  jednej osob ie strzc 
że p iln ie  ta jem nicy sw ego  wynala /kr.

Przed rozw iązaniem  Rady Miejskie)
w  Łodzi

Dec\zja w spraw ie Rady M ie j­
sk iej zapadnie w dniach najbli/s/ieh, 
a ostatn ie posiedzenie rad7 . na k'tó 
rym odczytany będzie reskrypt m ini-

L ikw id ac ja '  eatru Nowego w  Poznaniu ?
W  zw iązku i. 'wysuwanym  przez 

Zarząd M iejski projektem  ogran icze­
nia lic zb y  teatrów  w  Poznaniu do 
dwóch, zespół artystów  Teatru N ow e­
go \vv stosował pism o prezydenta tu i u 
sta, w  którym  zazna -za gotow ość 
rezygnacji pod warunkiem  pokrycia  
zaległość, w wvsókości dwum iesięcz- 
j gń/}

| Jest to oferta  nie dyrekcji Teatru, 
j a jed i nie,zespołu ca łkow icie zdekom  

ptotow ego i znajdu jąc go się w  bar 
dzo k rytyczn e j sytuacji z rac ji zalega 
r.ia z gażaun. D yrekcja jednak praw 
dopodobnie rów n ież p r z } d i } ] j  się do 
tej koncepcji Tea tr bow iem  m im o 
wysiłków n iezw yk łych  k ierow ników  
j.-st bez wyjściu.

stro spraw  'w ew nętrznych  o je j ro z ­
w iązaniu . odbędizie się prawdopodL- 
nie po św-iętacb.

W  ciągu kwdetniu powołana bę­
d zie  t. zw7 radia przyboczna, k tóra , 
pełniąc, obow iązk i Rady m ie jsk ie j, na 
tychm iast przystąpi do uchwalenia 
budżetu miasta na t . 1937-38.

Równocześnie z rozw iązan iem  Ra 
dy m ie jsk ie j nastąpi nom inacja 3-ch 
w iceprezydentów  tym czasow ych. Do  
tychczasow w iceprezydenci Kozłoy 
ski i Pączek pozostaną na sw oich  sta 
m-wiskach, jako  trzeciego w icep rezy­
denta w ym ien ia  się p. Szym ańskiego 
7 Dep. sam orząd ow ego Min. Spraw ' 
W ew n ętrzn i cli.
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Dostawy dla wojska
i konkurencja spekulantów

( W  y u i a d  2  *#«§ r .  W i f e ń s l t f e g o  S y n d y k a t u  D o / n i c z e g o

J u ż  oddawna w ileńskie s fe ry  ro l- 
-nieze w ysuwały postulat, aby wojisko 
w produ kty  ro ln icze  zaopatryw ało  się 
bezpośredn io u producentów  z parni 
m ęciem  tak kosztow nego o gn ik a  po 
średn ików , k tó rzy  na tych dostawach 
dc rabiają sie fortun  z k rzyw d ą  przede 
w szystk im  szerokich  rzesz producen­
tów  —  roln ików

W  m yśl t^ch życzeń  też od' poło 
v.y styczn ia  br dostaw y dla garn izo  
n ów  W iln a  i N ow ej W ile jk i o trzym ał 
W ileń sk i Syndykat R o ln iczy wespół 
z Centralą Spółdzieln i Roln iczo 
H and low ych  w W iln ie . Od tego m o­
m entu zaznaczyły się na rynkach nie 
ty lk o  Wflma, lecz i innych m iast W i- 
k-ńszczyziny, to gw ałtow ne skoki cen 
wtśzystlk:ch produktów  ro ln iczych , to 
zr.owu raptowne, niczem  n ieuspraw ie 
d lrw ione zn iżk i cen na n iek tóre p ro ­
dukty, podczas gd y  ceny na inne pro  
d u k ty  u trzym yw a ły  się nadal na tym  
sam yrr poziom ie iiub też nadał zw yż 
kow ały. I ten stan c iąg łego  wahania i 
nir pew ności cen trwa i teraz jeszcze, 
a jednocześn ie rozpuszczane są po 
g łosk i, że Syndykat R o ln iczy natra fia  
j rzy  dostawach w ojskow ych  na tak 
w ie lk ie  trudności, że  jakoby m ia ł na 
w et zam iar zrzec się tych dostaw

Chcąc dow iedzieć  się p raw dy w 
te j tak ważnej i cały ogo ł społeczeń­
stwa obchodzącej spraw ie, zw róciliś  
ir.y się do  dyr. W ileńsk iego  Syndyka 
r r R o ia iczego  p Korikiińskiego z proś 
bą o  w yjaśn ien ie, ile w  tych pogłos­
kach jest prawrdy i na jak iego  rodzą 
ju  trudności napotyka Syndykat R o l­
n iczy w s w o je j  pracy nad zorgan izo ­
waniem  dostaw dla w ojska bezpośred 
n io  vxi producentów.

—  Is to tn ie  n atra filiśm y —  ośw iad 
c z y ł  p dyr. K ork lińsk i, —  zaraz na 
początku  pod jęc ia  się tych dostaw na 
pow ażne trudności, które p rzyyo tow a  
li n am  poprzedn i dostaw cy, czyn iąc 
wszystko, co  było  w ich  m ocy , aby 

r a m  tę .Ukoję ob rzyd zić  i zm usić nas 
d o  odw rotu . Przede w szystk i tn wręc 
rozporządza jąc w idoczn ie dużym i ka 
pi talam i. w yku pyw ali potrzebny nam  
tow ar z ry nku, podnosząc p rzez to od 
i8 zu  bardzo w ysoko jego  cene Pan ie 
w aż Syndykat Roln iczy i Centrala 
Spółdzieln i Roln iczo - H and low ych  
p od ję ły  się dostaw d la  w ojska po ce 
nach  stałych, narażone zostały w  ten 
sposób już na sam ym  wstępie do tej 
akcji na bardzo pow ażne straty. Ze 
w zględu na fo, że rvnók w ileński zo 
siał dla utrudnienia nam  naszej pra 
cy  specja ln ie zdestruowany, postano 
w iliśm y zorgan izow ać sobie dostawy 
/ innych terenów . I rzecz ciekaw a, że 
z  rh w ilą  przy jazdu  agenta Syndykatu 
R o ln iczego  na jak iś teren z jaw ia ł się 
tam jednocześn ie delegat innych aup 
có w  w ileńskich  i skupywał w  dużych 
ilościach  potrzebne nam produkty, 
podnosząc ich cenę. Były także wy 
padh i, że agen tow i Syndykatu Roln i 
czego  m ie jscow i kupcy, czy też dele 
gac i kupców  w ileńskich, p ropon ow a li 
nawet znaczne w yn agrod zen ie  /a o 
puszczen ie danego terenu. Trudności 
za jem  są bardzo duże Jesteśmy osa 
czen i ze  wszystkich  stron. Jednakże 
d z ięk i szczególn ie życzliw em u  popar 
ciu  w ład z adm in istracyjnych  zaczyna 
m y pow oli daw ać sobię z tvm  wszyst 
k im  rade i nawet zysku jem y sobie 
coraz w ięcej uznania i  w dzięczności 
ze strony p rzew ażn ie  drobnych pro 
ducentów  ro ln iczych , o  co  przecież 
n a jbardzie j nam chodzi. I tak już w 
bardzo w ielu rrminaoh na zarządzenia

| i .  H a r k i i ń s k i m )

w ó jtó w  odbyw a ją  się zw ózk i tych 
p i oduiRtow jak ie  nam są potrzebne, 
p rzy  czym  Syndykat R o ln iczy  płaci 
bezpośrednio producentom  —  ro ln i 
kom  znacznie w yższa ceny od tych, 
jak ie  za te same produkty o trzym yw a  
ii dotychczas od p ryw atnych  hamdla 
rzy. W  jak i zaś sposób odbyw a ban 
del p łodam i ro lnym i, a w szczególnoś 
c i zbożem , na rynkach naszych m iast 
i m iasteczek, to zapew nie już panu 
w iadom a?

—  Mam pew n e po jęcie , lecz pro 
szę jednak b liże j to objaśnić.

—  Przew ażn ie  odbyw a się to tak. 
i j gdy drobny roinilk p rzyw iez ie  zbo 
że do m iasteczka, obstępują go  zew­
sząd handlarze i zaczyna się targ. 
Gospodarz żąda ceny, jaką w yczy ta ł 
w gazecie lub słyszał od sąsiadów . 
K upcy zaczynają  go  w yszydzać i dają 
cenę znacznie niższą. Gdy gospodarz 
jct.nak da le j trzym a się p rzy  sw o je j 
cen ie, coraz to jeden z kupców odcho 
cizi od w oza , aż w  pew nym  m om encie 
pozosta je ty lko  jeden, k tóry  oczyw iś 
cie z poprzedn im i był w  zm ow ie. T e  
raz już gospodarz zaczyna się Cae, że 
m oże będzie m usiał ca łe sw oje zboże 
zabrać z pow rotem  <lo domu, podczas 
gdy w rniaMecziku tyle. m iat za łatw ić 
sprawunków  liii) też opłacić podatki, 
w ięc gdy ten ostatni pozosta ły  przy 
nim  kupiec jnlho ostateczną p roponu ­
je  mu cenę óJlO do  1> procent niższą, 
niż płacą pob lisk ie w ie lk ie  m łyny, go 
spodarz w reszcie zgadza się na to, 
chociaż w ie, że został pokrzyw dzony. 
Lecz nie dość na tym. Gdy zboże idzie 
na w agę przew ażn ie handlarz jeszcze 
potrąca jak iś odsetek na wagę worka 
i za złe oczyszczenie- Często też tw ier

dzi, ze na spodzie zboże jes i gorsze, 
niż na w ierzchu, a gospodarz, nie mu 
gąc udowodnić, że tw ierdzen ie takie 
jesc m ylne, i ostatecznie jurż w ym eczo  
ny znowu godzi się na stratę jak iegoś 
odsetka. Tak im i m etodam i o czyw iś­
c ie  Syndykat R o ln iczy się me posługu 
je, płacąc bez żadnych  targów  wed 
ług cen rynkow ych  i szczególn ie te- 
ii>z, gdy nra w iększe zapotrzebow anie, 
zaczynają  zw łaszcza drobni ró ln icy 
te zorgan izow ane przez .Syndykat sku 
py rnetylko zboża, ale i furażu, to  
jest d om y  i siana, odczuw ać jako 
istotne dobrouziejistwo-

Tak  w ięc pan dyrek tor sądzi, 
że i ceny na produkty rolnicze, już 
m oże w krótce ustabilizu ją się na niż 
:s/yni poziom i a?

 Na ruzie nie, gdyż nasi p rzec iw
n icy ,nie uspokoili się jeszcze i n ie 'da  
jp za wygraną. Ceiry na produkty ro i I 
ne zasadniczo zależne są ud cen na 
rynkach św-ialowych, lecz te  gw a łtów  
ne skoki i wahan i >, jak ie  ostatnio 
m iały m iejsce i pon iekąd jeszcze trw a 
ją  na rynkach W iln a  i p ih liskich niia 
shezkach , spow odow ane zostały ak 
c ją  pTzeciw objęciu  pTzez  Syndykat 
R o ln iczy i Centralę Spółdzieln i Spo 
żyw ców  dostaw w ojskow ych  i m ają 
na celu  zmuszenie nas do w ycofan ia  
się od  dostaw.

— (czy cel t< n osiągną?
;—  Bynajm niej, bo chociaż na ra 

zie na 'tyim Iracim y, to jednak m am y 
n iezłom ne postanow ien ie w ytrw ać na 
tym  posterunku i m am y przekonan ie, 
że jednak nasze w ysiłk i z b ieg iem  cza 
su wydadzą te rezultaty, dla osiągnie 
cia  k tórych  zosta ły podjęte.

(Ł b .)
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Zw. Nauczycielstwa Polsk. pow. w ile jsM ego 
z g ło s ił  przystąpienie  do 0. Z. N.

“ J h Ł K O M R K I  
UlINKELHtłLi1 ENfi

W  n iedzielę odbył się w W ile jcc  
p ow ia tow e j zjazd nauczycielstwa 
zrzeszonego w Zw iązku  Nauczycielst­
wa Po lsk iego. Podczas obrad w p ły ­
nął w n iosek , by nauczycielstwo, jaku 
p racow m cy w ażnego resortu, przystą 
p ify  do O rgan izacji Z jednoczen ia  Na 
rodow ego. W niosek  p rzy ję to  jedno­
głośnie i podpisana następująca rezo ­
lucję:

„My niżej podpisani, zebrani na 
zjiżdzie nauczycielstwa związkowego 
w Wilejce. po wysłuchaniu przemó­
wienia Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, w  rozumieniu chwili, jaka  
przeżywa nasz kraj, jednogłośnie zgła 
szamy swój akces do nowoutworzo­
nej Organizacji Zjednoczenia Narodu  
wego-‘. W . R.

Działalność Powiatowego Koła 
Hodowców Koni w pow. wilejskim
22 marca o dbył się w  W ile jce  doro­

czny zjazd członków  Powiatowego Kula  
Hodow ców  Koni,
i Koto bezy oKoło 200 członkow , z cze  
go przeszło połow a w pisała się w os­
tatnim roku. W  rejestrze hodowlanym  
figuruje okoto 250 klaczy. Budżet koła  
wynosi przeszło 600 zł., przyczym  wpły  
w y są znacznie w iększe niz wydatki.

! 1 W spólnie z O T O  i KR zorganizowano  
w osłatnim roku kilka przeg lądów  źre­
biąt, gdzie udzielane wskazówek w spra 
w ie w zorow ego ich wychowu. Najlepsi 
hodow cy otrzymywali nagrody p ienięż­
ne. Przeglądy takie organizowano w W i 
le jce , W iszniew ie i Krzywiczach. Dzięki 
staraniom czynionym  przez ko lo  zo.-ga

Sejmik przeciwgruźliczy w Mejszagole
W  sobotę o d oyło  s.ę pierwsze oc sie 

dzenie sejmiku przeciw gruźliczego w  
M ejszagole. —  Nie w iec, a posiedzenie  
sejmiku, czyli m iejscow ego samorządu  
przeciw gruźliczego. W  każdej gminie po  
wiatu w ilensko-trockiego tworzą s>ę sej 
miki przeciw gruźlicze danej gminy.

—  C o  stanowi plenum sejmiku? —  
zaaai pyianie przedstawiciel PAT-a leka  
rzowi T-wa Przeciw gruźliczego

—  Przede wszystkim w ieśniacy, ae ie  
gaci osiedli wybrani przez członkow  
T-wa, poza tym sołtysi, wójt, ks. prob., 
przedstaw iciele ziem iańsłwa, naucz/cieist 
wo —  słowem  —  całe wieś. Zbierają  
się oni okresowo dla ucnwalenia spraw  
organizacyjnych i pieniężnych. C o d zien ­
nym zaś życiem  T-wa kieruje kilkuosobo  
-we prezydium.

—  Kto wenodzi w skład prezydium  
w M ejszagole?

—  Proresem  został energiczny i Dow 
szechnie szanow any ks. proDoszcz Khm. 
po»a tym p. Anna H ouw ald'owa, wojt 
O lszew ski, dr. Trzeciak, p Gilunów na i 
paru rolników

—  A  sama wieś jak odpow iedziała  
na zaproszenie do akcji?

—  M ejszagoła —  to nasza chluba! —  
O bjechaliśm y 17 gromad i w szędzie  
przyjm owano nas nie tylko życzliw ie, ale

entuzjastycznie Pom.mo m rozow i za- sionek ,2) w yb ielić w nętrze izby chociaż
mięci ludność zbierała się licznie. U dział 2 razy do roku i 3) koniecznie jadać na
wieśniaków  w obradach byf żywy i wska 
żujący n^ zupełną ich dojrzałość do  
spraw społecznych . Ludność docenia zna

osobnych talerzach Na inne rzeczy przyj 
d ile  kolej z czasem.

—  A le żeby to tylko zły stan higieny
czen ie -ej rg jn izacji zd owia na wsi.  ̂ utruan/sł w alkę z gruźlicą! Bieda, a wraz
’o naszym objaśnieniu w ażności jadania  

na osobnych talerzach ktoś zapalczywy^  
krzyknął: —  „Rozbijem y teraz nasze  
w spólne miski, nie b ędzie  jadać jak ży 
w ioia z jednego  koryta!”

C elo w a walka z gruźlicą jest nie do  
pom yślenia orzy dzisiejszym  stanie higie  
nicznym wsi. W ie le  zw yczajów  wiejskich  
trzeba zm ienić, oczyw iście me wszystko  
naraz. Poco zn iechęcać ludność nadmia 
rem żądań. Na razie T-wo Przeciwgrużli 
cze  W ileńsko-Trockie w prow adza wśród  
swoicn członkow  ł. zw. „regułę trzech" 
—  wym agania, które m oże zastosow ać u 
sieb ie nawet najbrednie szy- 1) przerneść 
kury i prosięta z mieszkań do obor czy

PIASECKIEGO
czekolada „EKSPORTOWA"

już sama nazwa v skazuie. że jest 
mile widziana nietrtko w kraju lecz 

i zagranicą.

Seria tragicznych wypadków
Zabiła męża — Śmiertelne porachunki — Samosad nad złodzieiem* — Tragiczny wypadek 

— Śmierć 6-łetniego chłopca — Samooójstwo emeryta — Zwłoki noworodka
19 bm. posterunek w ómorgoniach 

uzyskał informacje, że Pelagia Oopiuro 
w i w SłaosnacH, gm. smorgońskiej, 14 
bm. zabita siekierą swego męża Piotra. 
Było to nieporozumienie małżeńskie, 
gdyż Piotr Dopiuro kradł u żony artyku­
ły pierwszej potrzeby i sprzedawał je.

*

22 bm.. o godz. 17 na parceli Szaji 
Edelmana przy ul. Chłopowskiej 78 w 
Wilejce ujawniono zwłoki. Ustalono, ze 
jest to Grzegorz Alfer z Wilejkl (Topow  
ska 135], który został zabity ciosami sie 
kier/ w plecy, szyję i głowę. Zabójstwa 
dokonali W*adys!aw Szczarowicz (Wilej 
ka, Chłopowska 72) i Aleksy Gliński —  
jCMopowska 121). Szczanowicz po doko 
naniu zabójstwa zgłosił się na posterunek 
i przyznał się do winy. Glińskiego zat­
rzymano na stacji kolejowej i znaiezio 
no przy nim siekierę ze śladami krwi. —  
Zabójstwa dokonano na tle porachunków 
oso&istych w stanie rietrzeiwym. ZaBoi
ców osadzono w więzieniu.

*
21 bm. w rowie, w odległości 300 m. 

od zaśc. Korowszczyzna, gm. przebrodz- 
kiej pow. brasławskmgc znaleziono w 
wodzie zwłoki Michała Siedziukowicza z 
Lisowszczyzny, gm. nowopohosklej, za­
wodowego złodzieia. Zwłoki leżały w

wodzie, prawdopodobnie od dłuższego 
czasu. Na głowie ujawniono 3 cięte rany. 
z czego wynika, że został on zabity, a 
następnie wrzucony do wody. Nastręcza 
się przypuszczenie ,że został on schwyta 
ny na kradzieży i zabity.

•
18 bm o godz. 20,30 do szpitala w 

Swięcianach zgłosił się 23-lefni Grzegorz 
Ciepukow z Suchary >Zck gm. łyntup- 
skiej. Stracił on w szpitalu przytomność, 
a 21 bm zmarł. Wywiad ustalił, że Cze 
pukow i Atanazy Szakakiski ze wsi Api 
damy. wszczęli miedzy sobą walkę wręcz. 
Czepukow upadł i uderzył gtową o le
żące polano. Dochodzenie prowadzi się.

£
19 bm Wincenty ianczukowicz, do­

zorca lasów państwowych z P'zewiesia, 
gm. smorgońskiej, powracając z obrno- 
du leśnego, wstąpił do swego brała An 
toniego, zam. tamże i położywszy „para 
helium' na stole, oo pewnym czasie wy 
szedł na oodworze. W  tym czasie mało 
ietni Mikołaj ianczukowicz zaczął mani 
pulować rewolwerem I wystrzałem zra­
nił się w lewy bok W  tym samym dniu 
dziecko zmarło.

19 bm. w lesie w pobliżu maj. Łyntu 
py, pow. święciańskiego, znaleziono na

drzewie zwłoki 61-letniego Kaz. Barba- 
rzewicza. emery*owanego kolejarza, zam. 
w Lyotupacn. Barbarzewicz popełnił sa 
mobójstwo na tle choroby umysłowej.

21-letni Aceja Połtarzycka z ignali- 
na, pow. święciańskiego. 18 bm usiło­
wała otruć się esencją octową z powodu 
złych warunków materialnych Pierwsze) 
pomocy udzielił jej lekarz, który stwier 
dzlł, że stan zdrowia obaw nie budzi.

W  Łyłojciach, gm. świrskiej, powiatu 
święciańskiego, 20 om. spalił się dom 
mieszkalny i sprzęty domowe Jana Two 
rogala. Straty wynoszą zł. 4.000. W  cza 
sie pożaru doznała nieznacznych popa­
rzeń 16-letnia córka poszkodowanego —  
Poiai powstał wskutek wadliwej budo­
wy komina.

*
W  Leweliszkach, gm. kiemieliskiej, 

8 bm. wskutek zaprószenia ognia przez 
Al. Ouksę spalił się jego młyn, wario 
ści zł. 1200.

*

18 bm na cmentarzu w Usianach, gm 
brasławskiej, znaleziono zagrzebane w 
śniegu zwłoki noworodka płci żeńskiej.

z iym niedożyw ianie ludności jest takim  
samym sprzym ierzeńcem  suchot, jak i 
wsDólna miska.

—  Towarzystwo i w tym w zględzie  
robi co m o ie . Propaguje uprawę soi, ja 
ko roślmy dwukrotnie bogatszej w  bial 
ko, niż nawet mięso, uposażonej w 
tłuszcz i fostor, no i doskonale uaające] 
się na naszych gruntach. Prot. dr. Jan 
M uszyński przyrzekł nam swą łaskawą po 
moc i wkrótce asystent Zakładu Farma- 
kognozii ruszy na nasze tereny, aby na 
miejscu zaznajom ić członków  T-wa z up 
rawą soi, przy tym dla chętnych n a ;:ona 
będą rozdaw ane w tym roku bezpłatnie, j 
M yślimy również o zaoDatizeri.e ws. we 
własny cukier.

Zakładam y wytwórnię uli i członko­
wie 7-wa będą mogli nabyw ać je  na dc. 
aodnych warunkach. Będziem y dążyć do  
tego, aby każdy gospodarz nuał przed  
sw oją chatą ul, jako własną maleńką fab 
ryczkę cukru i witamin dla sieb ie  i dzieci

—  C zy  dużo członkow  posiada To­
warzystwo*

—  Dotychczas blisko 6 tysięcy rodzin.
—  A w jaki sposób Towarzystwo po  

rozum iewa się z nimi, boć przecież mie 
szkają na dość rozległych le-enach?

—  O b ecn ie  porozumiewam y się przez 
softysow, ale myślimy o własnej g azecie  
ściennej, bądź o dodatku do pisma po 
puiarnego na wsi —  zależy, na co  nas 
b ęd zie  stać,
tammmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm

W i o s n a !
Mowy kapelusz z f. ifU o tJU M a k i

Nielegalne operacje 
walutowe

18 bm. w  Duksztach zatrzymano Ja­
na Czaplińskiego  z O psy, który powra- 
cat z Ło iw y i wym ieniał różnym osobom  
łaty łotewskie. Czapliński zeznał, że na 
byle łaty w ym ieniał mu konduktor F a ­
bian Stankiewicz, zam. w W iln ie  przy u). 
Forsztat 11. W  czasie  rewiz,. u S łankiewi 
cza znaleziono 6 ła łów i znaczki poczto  
we łotewskie na sumę 6 łatow Sąd gro 
dzki w  Turrnnncie zastosował w obec Stan 
kiewicza i Czap lińskiego  jako środek za 
oobiegaw czy —  niewydalanie się z miej 
sca zam ieszkania

20 bm. Jan Kostrzewski, kierownik 
kontroli skarbowej w  Braslawiu, zam eldo  
wał, ze  .dyr. K K O  w Braslawiu od dłuż 
szego  czasu handluje walutą zagraniczną, 
w szczególności zaś łatami —  bez poz­
wolenia dew izow ego —  Zam eldow anie  
skierowano do prokuiatury

nizowano w  W ile jce  zakup koni do woj 
ska. Sprzedano wtenczas 15 sztuk na su 
mę 12,000 zł.

W  p cw iecie  w ostatnim roku znajdo  
w alc  się 8 ug.erow ze stajni państwo­
w ej. Rozlokow ano ich w Lubaniu, G ściu  
Łow iczach, Kostykach i W iaz/n iu .

W roku najbliższym zostanie przep­
rowadzona rejestracja klaczy zarodowych  
w W iszn iew ie i llji. W  W iszniew .e, llji, 
Krzywiczach i Kurzeńcu będą zorganizo  
wane przeglądy źrebiąt z nagrodami pie  
mężnymi

W  m iejscowościach o największym  
skupieniu członkow  koła zostanie zorga  
nizowany kurs hodowlany i odczyty.

Zebrani na walnym zjeźd zie  cztonko  
wie koła wyrazili podziękow anie preze  
sowi p. Tódeuszowi Kozielł-Pol.lew skie-  
mu i p. Edmundowi Doboszyńskiemu, 
kier. O T O  i KR. ,W» R.

Stara dzielnfca słoni ma 
—  zabytkiem

Konserwator Urzędu W c j. w  W .lm e  
na mocy rozporządzenia Prezydenta R 
P. o o p iece  nad zabytkami uznał za zaby 
teK starą dzie ln icę Słonima, ograniczoną 
ulicami: Berka Jose lew ic ia , Poniatowskie 
go, północną granicą cmentarza cerkiew  
nego do ul. Studenckiej, Studencką, Mo 
stówą, M tck.ewicza, Bernardyńską, 3-go  
M aja i Andrzejew ską do ul. Berka Jose 
iew icza oraz wyloty sąsiednich ulic na 
przestrzeni 5 m.

W  uzasadnieniu konserwator podaje, 
że dzielnica Słonima, objęta tym orzecze  
niem, zachowała charakterystyczny układ  
ulic i placów  z I połow y 17 wieku, czą 
ściowo i  18 wieku, z doby rozkwitu mia 
sta.

M esu Dochodzące i 
uboju  sk o o f  skowano, a a i  am urn -  

jace?o s l ę w ź i i k a z a m k n ^ t o
; Franciszek Kurzuk, zam. na ul. Żeli­

gow skiego 53 w  Lidzie  był już w cześniej 
znany z teqo, że  zajm uje się nielegalnym  
ubojem wieprzy, W  dniu 21 bm. poste 
rurikowy W iniarski Stefan z komisariatu 
P. P. w L id zie  zastał u Kuczuka zabite 
go w ieprza i kilka o ió b  nabywających  
m.ęso. Znalezione mięso zostało dostar 
czone do rzeźni m iejskiej. Dn. 22 bm 
rano Kuczuk z żoną zjawit się w gm a­
chu starostwa i zachowując się w sposob  
w ysoce niewłaściwy krzykiem i awantu 
rami dom agał się wydania mu skonfisko 
w aneqo mięsa.

Sąd starościński roz-pańzył sprawę i 
na skutek często powtarzających się prak 
tyk Kuczuka z przekroczeniem  przepisów  
o uboju skazał go na 7 dni arerztu i 
konfiskatę w ieprza Po ogłoszeniu wyro  
ku Kuczuk i jego tona w szczęli w gm a­
chu starostwa niebyw ały krzyk i awantu 
ry, gdy wezwana p o li:ja  nałożyła Kuczu  
kowi kajdanki, ten wpadł w szał i pog 
ryzł sooie do krwi ręce, a następnie u- 
derzył policjanta. Już przed rozprawa w 
stdrostwie Kuczuk podejrzew ając swych 
sąsiadów o denuncjację najpierw  groził 
b o Lid em  syna i podpaleniem  domu San 
derow ej Antoninie (Żeligow skiego 631 a 
nasłępnie dostał się do mieszkania A n ­
toniego Paszkiew icza i dotkliw ie go po 
bil, zadając mu b. ciężkie  uszkodzenie  
ciała.

Przeprow adzony ze starostwa do ko 
misar.atu Kuczuk po przesłuchaniu w 
sp iaw ie pobic.a Paszkiew icza został z 
polecem a prokuratura w L'dzle  osadzo  
ny w areszcie.

Kuczukowi grozi odpow iedzialność  
sądowa za czynny opór i uderzenie po 
licjanta, za ciężkie  uszkodzenie ciała, za 
dane Paszkiew iczow i, 7a groźbę, karalną 
pod adresem Sanderow ej i za nieprzy­
zwoite zachowania się na terenie urzę­
du.

' Bodowa 3 ikół im . M arszałka 
'  łsndskiego w puw. sw ifciańskim

P o  wybudowaniu  w je s ie n i uh. r. 
fu n d a m e n tó w  poci s z k o ły  im . M ar-  
szć jia a  rP iłsud sk ieg o , w c ią g u  z im y  w 
p o w  .svvięciiań«kLm z w ie z io n o  bud u-  
1< z a k u p io n o  drzew o  (n a  s to la r s z c z y z  
nic; cegłą, k a l ią i in n e  m a te r ia ły  p o ­
trz e b n e  de w y k o ń c z e n ia  '.b ud yn ków , 
k lo r e  m a ją  b y ć  o d d a n e  do u ż y tk u  
sz k o ln e g o  ju ż  w d n iu  1 w rz e śn ia  lb .

Z w ó z k a  b u d u lc a  n a  szko ły  p rze d -  
otn-wiala d u żo  tru d n o śc i, g d y ż  w  n ie-  
k ł ó iy c h  w y p a d k a c h  trze b a  b y ło  d o ­
s ta r c z a ć  d rze w o  nra o d le g ło ść  45 k in .,  
zu żytlk0 ’vvując na ten c e l .n ie m al że  
c a ły  s z a ifw a ik  g m in n y , L w y ją tk ie m  

p rz e z n a c z o n e g o  (na ro b o ty  in e lio r a c y j  
ne

Z w ie z io n y  b u d u le c  już je s t  p r z e ­
ta rty . P r z y  te j p ra c y  z a tru d n io n y c h  
b y ło  z g ó rą  10 tra c z y . W  ń e k t ó r y c h  
s z k o ła c h  p rz y s tą p io n o  ju ż  d o  b u d o w a  
m a śc ian

Mciłodeczno
—  W świetlicy strzeleckiej w obecno  

sci starszyzny strzeleckiej i licznie zebra  
nych strzelców przed - sztanddrem orqa-

I n.zacyjnym  odbyło  się uroczyste przyrze  
czenie strzeleckie, jak.e na rece preze­
sa Zarządu Pow. Z. S. wicestarosty llczu 
ka złozyły  strzelczynie z O ad ziatu  Z . S. 
M ołodeczno  oraz członkow ie Zarządu  
tegoż oddziału.

—  22 marca r. b. został zakończony 
w M ołodeezńe 4-dn Kurs trykotarsfci
dla strzelczyń z powiatu. Kurs ten zorga 
nizowany przez Zarząa Pow. Z. S. ódhy  
wał się w  miejscowej świetlicy strzelec­
kiej i byt prow adzony przez przybyłą w 

j tym celu z W jn e  instruktorkę Pracy Ko­
biet.

—  Z inicjatywy p. Rudaka Edwarda 
powstała sekcja motorowa Zw. Strzel. —
Zadaniem  sekcji b ędzie  p rzeae  wszyst­
kim prow adzenie P. W . m otorowego i 
w alśc.w e szkolenie w tym kierunku, ułaf 
wianie członkom  rabyesa maszyn, oraz 
organizow anie imprez o charakterze spor 
tu m otorowego. Jednocześn.e z dniem  
15 kwietnia rb. zastanie uruchomiony 
kurs prow adzenia pojazdów  mechanicz­
nych. Zainteresow anie sekcją jest z n a cz ­
ne, tym bardziej, że w zbliżającym  się 
sezonie letnim przew idziano kilka rajdów  
m ofocykłowych na te ien ie powiatu.

SSN

Wilelka pow.
—  Odprawa komendantów Zw  Strzel.

2 marca zakończyła się w  W ile jce  dw u  
dnrowa odorawa kom endantów o d dzia­
łów  Z. S z teienu powiatu. Na odpra­
w ie zastanawiano się nad pracą w posz 
czególnych oddziałach i podano wytycz 
ne norm ujące ich działalność. Prelegenta 
ml byli kom. pow,atu o o i. Marian Zaleś 
ki i referen* wychowania obyw. na po 
wiat W iktor Chim iczewski

W  drugim dniu odprawy uczesm icy  
i-łożyh przyrzeczen ie strzeleckie, które 
odebrał prezes zarzadu oow iatow ego o 
W acław  Laskowski. W  ft.

—  Rodzina Wojskowa w Budsławiu,
pow. w ilejskiego p rzych od ii z wydatną 
pom ocą niezamożnym uczniom ze szkół 
powszechnych. Ostatnio najb iedniejsza  
dziatwa z Jackiew icz Pieiraczków , W ere  
biów, Kurczyna i Budsławia została zao  
patrzona przez Rodzinę W o fskową w ub 
ranka, obuw ie i b ieliznę Zam iejscow e  
dzieci p rzybyły turami do Budstawia, 
gdzie w atmosferze froskiiwej opieki pre 
zeski p. Sokólsk.ej oraz pp. O lfenkow  
skiej i W ^rchaiowej spożyły wspólny 
posiłek. Do zebranych przemawiał ma­
jor Sokolski.

N iezam ożne dzieci będą m ogły cho­
dzić do szkoły, gdyż nie słanie im na 
przeszkodzie brak butów i ubranka

W  R.

Głębokie
—  20 bm. w Głębokiem zakończy 

się 2-tygodniowy kurs przodownic świe 
licow rch wiejskich Zw. Strzeleckiego  
który ukończyło 40 osób z woj. wileń 
skiego i now ogrodzkiego

s Sw ^ " ’5-

Swtęclany
—  Komisja przeglądową w Swięcia­

nach dokonała zaciągu młodzieży przed 
poborowej z pow. święciańskiego do ju 
nackich hufców pracy. Na kilkadziesiąt 
zgłoszeń zostali jedynie uwzględnieni ci 
kandydaci, kłórzy odpow iadali wym aga­
niom badania lekarsk ego  oraz przep i­
som o wieku, t. j. roczniki 1917, 18 i 19. 
Naieży zaznaczyć, że procent reflsktan- 
iów  w  wieku starszym lub młodszym niż 
w ym agany —  był stosunkowo duży.

Wożotyn
—  Kradną i ostrzeliwują się. W  nocy 

13 bm. m ieszkaniec os. Loda, gm. w oło  
iyń sk ie j, W łodzim ierz Kuksa, lał 18, po  
porozumieniu się z dwoma innymi osob  
nikami, skradł ze stodoły Jozefa Kuksy 
z tejże miejscowości dwa koła od wozu. 
Podczas kradzieży w łaściciel został obu­
dzony szczekaniem  psa. Pa w yjśc u z do  
mu zauw azył trzech oddalaiących się 
m ężczyzn. Natychm.ast udał się w oo  
goń i rozpoznał W ł Kuksę, który od­
w rócił się i oał do niego dwa slrzałv, 
lecz cnyoił. Zatrzymany Kuksa w ydal 
swych spólników : W ł. Radynę i Dymił 
ra Polańskiego. Rawizja u W ł Kuksy u- 
jawniła rewolwer i „św ińców kę” . .W szyst 
kich trzech aresztowano.
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Łańcuch krwawych porachunków

atAHZEC

2 5
Czwartek

Dziś Ireneusza B. M 
Jutro Tekli M , Luagera

Wschód słcń:a — g 5 m. 14 

Zachód słońca — g. 5 m- 33

Spostrzeż-nla Zakładu Mate,orolr*<ili U.S.B  
w Wilnie z da. 24 U L -1937 roku

Ciaoieńie — 755
Temp śrean. + 4
Temp a  ,j* + 8
Tenrj. n«/Ł. —  0
Opady —
Wiatr —  połucla -zaclioda
Tend barom — wzrost
Uwaga —  chmuirmo

— 1‘raepowir dary przebieg purgody wed­
ług PlM -a do n ie tan i dn a 25 marca 37 r.

Gnmitrno z opadami, głównie w dzielni 
cach południowych i wschodnich a a przejaś 
nieniami w północno - zachodnich.

Dość ciepło.
Luuarko«.anc wiatry z luerunków zmień 

r.ych.

W I L E Ń S K A
DYŻURY ATTEE.

D z i. w nocy dyżuruję następujące ap 
lo k i:

1) N ałęcza (Jagiellońska 1); 2) Augu  
stowsK*ego (K ijowska 2); 3) Korneckiego  
i Z ielańca (W ileńska 8), 4) Frumkinów  
(N iem iecka 23); 5) Rosłkow skiego (Kałwa  
ryjska 31).

Ponadlo stale dyżurują nas.ępujące ap  
Deki:

S-ów  Paka (Anrokolska 42); Szantyra 
(Leg ionów  10); i Zajączkow skiego (W iłol 
dowa 22)

KOMFORTOWO URZĄDZONY

fiotel St. GEORGES
w W I L N I E

łljw ta ire n ry , łazienki, talef w noko i :h 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO WILNa .
—  lłe  hotelu Georgęća: Gohamow Mieczy­

sław z maj. Łunna, Eynarowicz Wincenty z 
Giodna: adw. Piątkowski Aleksander z Ilia 
Jcgo&toku; Grosheim - Krisko Herman z Ber 
ima -smittians Borys przemysł. z Ryg. 
Eljaser.s Jekaibs z Rygi; Małecki Mieczysław 
z Warszcwy; Rodzili Józef z Warszawy ; Ki 
nelcr Józef z W airsztwy, naczelnik Budzyń 
ski Stan'sław z Wanszawy; Steinect Adoli z 
—*•<17 dr. ł edenbiŁSch Jaiki.b z Wiednia: 
Wohleber Wilhelm z Hamburga; Eynarowi 
czowa W anda «  maj. Oberek Lieser H er­
man x Królewca

HOTEL EUROPEJSKI
Ptrrwazo zydny, —  Ceny przystępne. 
Teleteny w pokojach Winda o-cibowa

M I E J S K A .
—  Z a y r r a W n i.t  z  N o w e g o  J o r k u .  

P ro f. S tefan M ierzaw a, dyrek tor 
„F u n d a c "  Kościuszkow-skiej“  w  N o ­
w ym  Jorku jw ro c d  snę z prośba dł> 
Ś w ia tow ego  Zw  Po laków  z Zagran i­
c y  o przesianiu  W ilnu  na ręce p rezy ­
denta nuasta artystyczn ie wykonane 
go zaproszenia na zorgan izow aną 
p rzez po lon ię  am erykańską im prezę 
propagandow ą p t. „N o c  w  staTym 
K rak ow ie1*.

Acz!kolwi<-k Im preza już się od by
to jednak ze względów- na p iękną 

szatę zew nętrzną zaproszenia i cbęć 
zachowania p rzez „Fu ndację  Kościu- 
sżkowNką*1 jaknajserdeczn iejsze j łącz 
r.uśc i ł W ilnem , zaproszen ie to p rzy ­
słano W ykonane ono jest na p ięk ­
nym papierze pergam in ow ym  z tek ­
stem w język u  angielskim , pisanym  
ozdobna gra fiką  i w słyh i staroeotyc 
kim . Ze w zględu  na wyisokie w a lory 
artystyczne zaproszen ie to ma być 
um ieszczone w Muzeum M iejskim .

—  Projekt budowy nowoczesnej 
m e ż n L

W  opraw ie budow y now oczesnej 
rzeźn i w W in n e  odbyło się w tych 
-dniach posiedzen ie kom is ji p ow o ła ­
nej <io ustalenia warunków  tej budo 
wy, na aaproszen ie zarządu m iasta 
tsprawę tę refej-ował specjalista w tej 
dz ied zin ie  inż. Dom inko, k tóry, po 
roze jrzen iu  się w warunkach m iejsco l 
w ych , w yd a ł swą opin ię. P ro jek tow a  
na rzezm a ob liczona  będzie na potrze 
by  konsuim cyjne m iasta z uw zględn ię 
niem  m jż liw ości elksporłoiwych Bu­
d ow a  je j  uw zględn ić m a w szelk ie w y  
ma gania nowoczesnej rzeźn i, a w ięc. 
■chłodnię, fab ryk ę  sztucznego lodu, 
skład u tylizacyjny, tan ią  jatkę, skład 
i solarn ię skór, gno jow n ię  i szła m iar 

nię, laboratorium  bakterio logiczne, a 
naw et gie łdę m ięsną. P rzew id yw a n y  
obszar pod rzezn ię za jm ie  około  14 
ha O ile  środk i naszego samorządu 
na to pozwolą, w-ykonany znstsnie 
plan m aksym alny W  każdym  razie  
budowa n ow ej rzeźn i uznana została 
za sprawę p ilną  ze względu na b. zły 
stan dotychczasowej. W yb ó r  m iejsca 
pod budow ę rzeźn i n ie został dotych 
czas jeszcze zdecydowany.

—  J te s ta u ra e ja  p a ła c u  S łu s z a o w .
I ;W zw iązku  z zam ierzoną restauracją 

pałacu Shiszków  na Antokolu  lobeo 
r,c w ięz ien ie  w ojskow e) specjaln-i Ko 
T3a*«ia Techn iczna z ram ienia miasta 
doacu ala  m i wstępnych badań w- ce­
lu zazna jom ien ia  się z ro '.nuaraini ro  
bó t. W  na jb liższym  już czasie ma być 
sporządzony- szczegółow y to s z to ry s  i 
p lan  robót W ladze m ie jsk ie zam ierza 
ja rozpocząć restaurację pałacu jesz 

■cze w  roku  bu źącym .
W ięz ien ie  w o jskow e mu być p rze ­

n iesione w  mne m iejsce

—  Kobo ty i restauracyjne w ratuszu.
Iiest&uraicja gm achu ratusza m iejsk ie 
go p rzy  ui. W ie lk ie j trwa. O! ecuie 
prow adzone są roboty w<nvnąl z g n a  
chu. Zakończen ie robót ma nastąpić 
w ciiigu b ieżącego  setonu budow lane 
go. W  ratuszu 'mieścić się będą n iek ló 
re biura, u rzędy i  kancelaria  m v«».stra 
t j  Tam  też odbyw ać „ ię  będą pienar 
ne posiedzen ia Bady M lc.skiei.

—  Pasy ochronne p rzy  m yciu  
okien. W łaścic ie le  m ieszkań często 
lekcew ażą zarządzenia w ładz adm in i 
stracy jmych o przym usie izakupywa- 
n ia pasów  ochronnych  d la  osób, m y 
jo<ych okna, zw łaszcza na w yższych  
piętrach. W  zw iązku z tym  w ładze 
adm in istracyjne zw róc iły  uwagę poli 
cji, b y  nie stosujących się do ty-ch 
przep isów  pociągano do odpow ie­
dzialności.

—  Sprawa regulacji placu Kate­
dralnego na warsztacie. O dbyło się 
posiedzenie K om is ji U rban istycznej 
p rzy  Zarządzie Miasta. Na porządku 
obrad znalazły się spraw y regu lacji 
w ybrzeża W ili i  w re jon ie  ul. I  Ba­
terii, jd Katadraltfego oraz posesji na 
Popia  w ach. Na posiedzeniu arch itek 
ci z m ie jsk iego  biura urbanistycznego 
dcnToiistrowaiLi plastycz.ne m odele roz 
w iązan ia  arch itekton icznego pfl. K i-  
tedralnego oraz dom ów  robotniczych 
po jedynczych  i b liźn iaczych . O środ­
kiem  zainteresowania była sprawa 
pl Katedralnego.

—  inkasenci .Miejskiego Kom itetu 
Pom ocy lie iirobom yin . M iejski Korni 
tet O bywatelsk i Z im ow ej Pom ocy  
Bezrobotnym  rozpoczą ł inkasować na 
leżności, p rzypadające z tytułu świad 
czeń na pom oc zim ow ą przez zaanga 
żcw an yc ii w  tym celu  5 inkasentów 
inkasentam i zostali: Byszard To łłocz 
ko, Stefan Onoszko, Lu dw ik  Lencz- 
kiew icz, Stefa u L ip ińsk i, M iko ła j Ża­
b iego Inkasenci m ają  upoważnienia 
Kom itetu  M iejskiego, podpisane przez 
pr:.ew odniczącego dr. W . Maleszew- 
s ki ego, p rezydenta miasta. Inkasenci 
ci m ogą ściągać należność jedyn ie  w 
gotów ce. W ystaw ian ie  weksli lub ja ­
kie hikolwiek skryptów  d łużnych  jest 
niedopuszczailne.

—  Kto może nahyw ać miejskie 
parcele. Ze względu na w zm ożen ie n i 
chu budow lanego w W iln ie  Zarząd 
Miejsiki postanow ił p rzekazyw ać m ie j 
skie parcele budow lane jed yn ie  insty 
tui jom , k tó re  zagw arantu ją przystą­
pien ie d o  zabudiowy parcel p rzyn a j­
m n iej w  okresie dw uch następują 
cych  po sobie sezonów budow lanych, 
aibow-iem n iektóre . instytucje ubiega 
jące się o przekazan ie planów- m ie j 
skich  traktu ją nabyte parcele  jako  lo 
kalę kapitału, a lbo też przystępu ją 
d c  prze jęcia , nic m ając jeszcze odpo­
w iednich środków  na zabudowę naby 
tycia posesji. W ypadk i tego rodzaju  
hamują n iepom iern ie tem po zabudo­
wy naszego miasta.

—  Przepisy dla rowerzystów. W obec  
zb liża jącego się okresu w zm ożonego ru­
chu row erow ego, w ładze administracyj­
ne przypom inają, że rowerzyści na jezd  
ni mają obow iązek przestrzegania nasię 
pujących przepisów : 1) jechać tuż przy 
chodniku ,nie zaś środkiem jezdni, 2) 
na przystankach autobusowych i skrzyżo  
waniach ulic zwalniać do tempa rownego

Na wracającego z Baranowicz Wier- 
biło Michała, m-ca wsi Wolna, gm. ost­
rowskiej w pobliżu os. Krymki, gm. jasf 
rzębskiej, napadli na ile osobistych po 
rachunków K arew icz Tymoteusz, Drozda 
Teodor, Sfolar Michał I Szodo Eliasz. —  
W  ruch poszły kije, a Drozd T. nie po 
iałowat nawet siekiery. —  W  rezultacie 
Wierbiło odwieziony został do szpitala 
w Baranowiczach, gdzie na skutek odnle 
sionych obrażeń zmarł. Krewni zmarłego 
i przyjaciele usiłowali rozprawić się ze 
sprawcą poranienia —  Karpowiczem. W  
tym celu próbowali wywołać go z mie 
szkania, lecz (en widząc co się święci, 
akryl się na strychu z siekierą w ręku.

Przybysze rozbili kamieniami drzwi I Jos 
tali się do mieszkania, lecz na strych w 
obawie przed uderzeniem siekiery niki 
nie odważył się dostać. Napastnicy ogra 
niczyli się do wzniesienia okrzyków —  
„podpalić dom i żywcem upiec gaipowf 
cza" oraz wybicia wszystkich szyb. Inłer 
weniowała policja, zatrzymując Karpowi 
cza, jako sprawcę pobicia zmarłego Wier 
biły.

—  Na zabawie polała się krew —
Podczas zabaw y tanecznej w e wsi Lipsk, 
gm, krzyw ickiej zosiał porznięty nożami 
Burbicki Jan lat 26 przez M alew icza Ma 
cieja. Poszkodow anego odw ieziono do  
szpitala w Baranowiczach.

N i e s z c z ę ś l i w e  w y p a d k i  z  d z ie ć m i
nym do szpitala iw. iakubi.Wczoraj wydarzyły się w Wilnie dwa 

nieszczęśliwe wypedki z dziećmi.
Na ulicy Giadyminowskiej w pobli­

żu domu nr. 46 autobus komunikacji miej 
sklej najechał na przebiegającą przez jez 
dnię 6-lefnią dziewczynkę Halinę Borkow 
ską. Nieszczęśliwa dziewczynka doznało 
bardzo ciężkich pokaleczań. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło ją w sianie gtoż-

Drugi nieszczęśliwy wypadek wyda­
rzył się przy zaułku Więziennym 3, gdzie 
wypadł z okna drugiego piętra na bruk 
półtoraleini Romuald Jakubowicz, pozo­
stawiony chwilowo bez dozoru.

Dziecko w stanie bardzo ciężkim prze 
wieziono do szpitala. 1 (ej.

krokowi ludzkiemu, i jeśli zajdzie połrze  
ba, zatrzym ywać się, 3) zaw racać na 
skrzyżowaniach, w skazując kierunek i za 
chow ując n iezoędne ostrożności.

Za niestosowanie się ao  tych prze­
pisów nakładane będą kary administracyj 
ne.

A K A D E M IC K A  

Wiosenny Dancing A. Z S. Po okre­
sie skupienia i powagi nadchodzi czas 
wesela i radości. Sw ięla i w iosna, mło­
dość i sport —  oto główne elementy, 
które sprawią, iż Tradycyjny W iosenny  
Dancing AZS-u, skupi 3 kwietnia w ho­
telu Europa —  całe m łode, miłe i w esołe  
W ilno.

S K A R B O W A .
I  —  Egzekucje w strzym ane. W y d a ­
ne zostało zarządzen ie w  spraw ie 
w strzym ania egzek itcy j w  okresie 
św iąt W ielkanocnych , od W ie lk iego  
Piątku dnia 20 hm. d o  w torku dnia 
30  m arca r. b.

W O J S K O W A

—  Pobór rocznika 1916. Beto ra i 
w o jsk ow y  Zarządu m iasta w  n a jb lii 
szych dniach prześle d o  Starostwa 
G rodzk iego listy p ob orow ych  roczn i­
ka 1916. P ob ó r tego  roczn ika  rozpacz 
n ie się w  początkach  m aja r. b, i  
trw ać będzie do  końca czerw ca  W cie  
lenie do szeregów  nastąpi b ą l i  jesie- 
mą iT. b., bądź też na w iosnę r. o . z.

Z  K O L E L
—  Przystanek kolejowy między 

W ilnem  a Kolonią. W ileńska  D yrek ­
cja K o le jow a  postanow iła  w p row a ­
dzić  n ow y przystanek k o le jo w y  na 
odcinku m iędzy  W ilnem  a K o lon ią  
K o le jow ą . Na przystanku tym zatrzy 
m yw ać się będą pociąg i podm iejsk ie.

Z P O G Z T Y .
—  Koperty poeztowc z nadrukiem.

Od dnia 1 kw ietn ia br. nabyw ać m oż 
r,a bedziie w r w szystk ich  urzędach 
pocztow ych  koperty listowe z nadru 
kow an ym  dwnd''iesitopięciogroszo- 
w ym  znaczkiem  pocztow ym . M im o, 
ze każda koperta  zaw ierać będzie je ­
szcze wkładkę w  postaci arkusza pa

pieru  listowego, koszt je j w ynosić bę 
dzie ty lko  cenę znaczka t j. 25 g ro ­
szy

—  Ś w ią te c zn e  te le g ra m y  g ra tu la ­
c y jn e  p o  u lg o w e j t a r y f ie .  W  zw iązku 
z. okresem przedśw iątecznym  urzędy 
pocz.towo-te 1 egra ficzne p rzy jm u ją  te 
!egram v gratu lacyjne po u lgow ej ta­
ry fie . Depesza k ra jow a  do  15 słów  
kosztuje tyiiko 1 iz ł , za  każde następ 
-oc słow o do licza  się 5 groszy. Telegra  
my zagran iczne naprz. do  A m eryk i 
mają go tow e w zory  depesz. Opłata 
w ynosi ok o ło  50 procent n orm a lne j ta 
i y fv .

R ZEM IEŚLN IC ZA
—  Z g ło sz e n iu  i k a rty  rz e m ie ś in i-  

n ie ze  n ic  z o s ta n ą  z w o ln io n e  od  o p ła t.
Starania sfer rzem ieśln iczych , aiby od 
tluia 3 kw ietn ia 1937 roku zw oln ione 
zostały od opłat stem plowych zgłoszę 
ma i  l.arly rzemieśbidcze zostało 
przez w ładze załatw ione odmow-nie.

3!J’ i ! H » ! V ó  f o i M T Y r r

—  O d czyt o Indiach. Staraniem Z a ­
rządu Poczt, Przysp. W ojskow . odbędzie  
się w  dniu 25 bm w świetlicy PPW  przy 
ul. Dom inikańskiej 15, odczyt z przezro  
czarni, publicysty hinduskiego d . dr. Radz  
Benari Krishna Mathur p. t. „Indie wczo  
rajsze i dzisiejsze'

Początek odczytu o godz. 20. W stęp  
wolny dla członków.

R O ŻNE
—  U rz ę d o w a n ie  w  W ie lk ą  So b o tę .

W  W ie lk ą  Soboty u rzędow anie w  in ­
stytucjach państwow ych, sam orządo­
w ych  i pryw atnych  będzie trw a ło  ty l 
ko do południa-.

—  Siiu-Ohta (.TOdzk, Wileński nkaral w 
trybie ii-dmi-nislraeyjno karnym —  za tajny 
ubój: Mowsze Oazy liana {Turgielc) 30 an'o 
wym aresztem bezwzględnym.

7.a iińi-wptaeenie okładek ubezpieczenio­
wych:

Ry.wę Zatkind (Wielka 21) —  grzywną zł. 
.100 z zamianą na 3 mieś. aresztu, Rudolfa 
Wojewódzkiego W arszawska 11) grzywne, 
Łł 200 z zamianą ma 60 dni- areszitu, Lejbę 
Jiikobsona (Nowogrodzka 100), Gustawa Ap- 
•oazewlezą Szeptyckiego 5) i Wblilmama Szu 
iima Inama.ita (Zawalna 57) po 100 zł. grzy 
wny z /.anuaiuą na 30 dni aresztu, Konsitante 
g-r Kouiukuwa (PoWika 0), Szaj<; Lapida (Ży 
dowsika 8), Mirsza Ajzenszt-idta (Subocz 101 
i Abrama Le* tnsona (Stefańska 16) po 60 
z.t grzywny z zamianą na 14 dni aresztu oraz 
Hirsza Epsetejn* (Stefańska 27) grzywną i i  
30 z zamianą na 5 dni aresztu.

Za systematyczne wylewanie nieczystości 
przez lufcik Sarę Lewińską (dentystkę, W iel 
ka 21) grzywną ci. 50 z zamianą na 14 dni 
aresztu.

Za złośliwe radiopajęczarstwo —  Henry­
ka Balsamu (Piwna 7) gpzywną i\ 50 z za 
imaną na 14 in i aresztu oraz odszkoduwanio 
na rzecz Radia —  ziŁ 18

Za sprzedaż odbiornika radiowego bez 
żądania okazania upoważnienia —  Mord-ucha 
lk )b e r«  (Trocka 11 —  śklep) grzywną zł. 
50 z zammną na 14 dni aresztu

Za nielegalne -posiadanie broni: Witolda- 
Witnlewieza (Pańska 7) i Edwarda Zawadz- 
kii-go (Dzielna 21) jki 50 zł grzywny z za- 
imana na 10 dni aresztu ś Stanisława Eobs. 
eicewsiuego (2wirowa Góra 2) gpzywną zt. 10 
z zamianą na 5 dni aresztu Wszystkim wy- 
mieudonym osotboin broń skonfiskowano

— Kasy PKO. w okresie przedświątecz­
nym. W  zrw-iązlkai ze Świętami Wielkiejnocy 
kasy PKO. czynne będą dla jiubliczności w 
Wielki Piątek t. j. dnia 26 bm do godz, 12.

W  Wielką sobo-tę dn-ia 27 bm. kasy PKO. 
nie będą czynne.

—  Szkolenie policjanrów do walki z 
przestępcam i w terenie. W ład ze  policyj 
ne yrydały zarządzenie w  sprawie pod  
niesienia poziom u w yszkolenia poliepm  
łów  w  w alce z przestępcam i, podczas ak 
cji w terenie. W  tym celu w szyscy poiic  
janci w  czasie ćw iczeń z d ziedziny w y­
chowanie fizycznego szkolić się będą w 
skokach przez rowy i fosy, w przebyw a  
niu przeszkód w posiać murów, łażeniu  
po drzew ach, przepływ aniu rzek i t. p

—  Autobusy w W ielki Piątek będn  
kursowały do godziny 19, zaś w dniu 28 
bm., w pierwszy dzień świąt W ie lk ie j 
Nocy, autobusy nie będą kursowały D'..a 
29 marca będą kursowały normalnie wed  
ług św iątecznego rozkładu.

Pnyleslały iórawie i gęsi
W  dniu dzisiejszym przeleciały przez Ste

nfim dziikie gęsi i iórawie. Większa ilość pta 
etwą osiadła na okolicznych polach, po pew 
nym xa; czasie odleciała w kierunku północ 
i ym.

NOWOGRODZKA
—  2arzad Nowogródzkiego Kola 

Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów za­
wiadamia,- że w  dniu 10 kwietnia 1937 r. 
o godz. 13 m. 30 w gmachu Sądu O kr/  
o d b ęd zie  się roczne zgrom adzenie człon  
ków Kota.

L I D Z K A
—  Walne zgromadzenie członków 

Spółdzielni Roinkze) w Lidzie. W  dniu  
22 marca w  sali konferencyjnej sfarost 
wa powiatow ego w L id zie  o d b yło  ę  
pierwsze zwyczajne w alne zgrom adzenie  
członków  Spółdzieln i Rolniczej w  L idzie .

Zabranie zagaił p. J. Zadurski, pre­
zes Rady N adzorczej, d o  prezydium  w e  
szli: M . G órski, prezes O T O  i KR i mir. 
M usiał, wójt gm. bielickiej'. _

Po złozem u spraw ozdań i uchwaleniu  
budżetu i planu pracy na rok 1937 ao ko  
nano wyboru 3 członków  Redy Nadzór 
czej. Na miejsce Zadurskiego, G órsk iego  
i Pujdaka, któizy ustąpili na mocy loso 
wama, w ybrano ponow nie G órsk iego , 
Puidaka i UrD ańskitgo. (W ybrany ponow  
nie Zadurski wyboru me przyjął).

I
—  Nowe Koto L. M. I K. w Lidzie

W  ostatnich dn!ach przed feriami św ią­
tecznymi w G im naZjjm  Kupieckim  ks. ks. 
Pijarów w Lidzie  ̂ odbyło się zebranie or 
ganizacyjne L. M . i K. uczniów  tego giro 
nazjum. N ow ozorganizow ane Koto liczy  
około  30 członkow .

BARANOWICKA
—  Wiosna -0 Z.C Znaki na niebie i na 

z-eiiii wskazują, że idzie wiosna. Chociaż po 
goda nie bardzo, słonko jeszcze się wstydli­
wie chowa, lecz w Baranowiczach jest Już 
wiosna Daje się to przede wszi sitk zn we zna 
ki w  postaci błota. Wystarczy przejść się bo 
dnj w stronę starostwa -ulicą Narutowicza, a 
miły przyjacielu przypoiuni ci się w  mig W e  
necja. Tylko w tym bieda, że la lekarstwo 
niema ani gondoli, ani łodzi.

Jeztłi masz odwagę dotrzeć w głąb ulicy 
Senatorskiej lub innych, to radzimy oporzą 
ctzić wpierw testament . O takich drobiaz­
gach jak kalosze, to się już nie mówi Gdy 
biota obeschną mieszkańcy tych okolic nie­
zawodnie będę mogli założyć sklepy sprze­
daży pozostawionych przez nieszczęśliwych 

mieszkańców kaloszy.
Co się tyczy światła, to z tym not wogóle 

skandal O godz. 3 nad ranem, ga szone sa 
Islamie utozne i można śmiało wtedy bawić 
się w duchy i snraszyć hidza

—  Druta Iibaojsi. Sienkiewicz Mieczysław 

mieszkaniec os. K-rywki, gm. jastrzębskiej, 
korzystnie zakupił w Baranowiczach krowę. . 
Tęgo rodzaju wyda; zenie yjedług clbyczaju 
należy „-oblać". W  czasie libacji kłoś, komu 
bardziej zależało na gotówce niż na „służ 
btw yc iizaop iekow a ł się gotówką w sumie 
zi. 100, będących własnością p. Sienkiewicza, 
miłującego tak bardzo tradycję.

Zlazd P. P. W.
W  cłn.u 2 l  bm. odbyt się w  W ilnie  

w lokalu now ej świetlicy przy ul. Dorni 
nikańskiej 15 —  II Okr. Z jazd  D elega­
tów O d o zia łó w  Pocztowego Przysposo­
bienia W ojskow ego  przy udziale przed  
siaw icie li: Zarządu G łów n eg o  PPW , rad 
cy M m. P i T. W iśniew skiego i PU W F i 
PW  mjra Fruzińskiego.

Po nabożeństw ie w kościele św, Trój 
cy d e leg aci ne czole z dyiekiorem  Okrę  
gu P. i T. inz. M. Nowickim udali się na 
cmentarz Rossa, g d zie  złożyli w ieniec i 
o Jd a li hołd Sercu ś. p. M arszałka Józa  
fa Piłsudskiego.

Podczas zjazdu om ówiono spiaw y or 
ganizacyjne i ogolno społeczne.

Po ustaleniu programu pracy nu rok 
następny dokonano wyboru nowych  
w ładz. Prezesem  został dyr. O rk. P. i T. 
m i. M . N ow icki. , ,

SffUcnne dla głodnych t  Wilnie
Jak w katach ub. Arch id iecezja lny In­

stytut C A R !T a S  przygotow uje święcone 
dla najuboższych wilnian.

W  zw ,ązku z tym, tą drogą zwraca 
się do wszystkich dom ów  i sklepów  poi 
skich z gorącą prośbą o łaskaw e nadsy 
lanie dobrow olnych daików  i paczek ży 
wrtości św iątecznej do Biura C A R ITA S, ul. 
Zam kowa 8 (w ejście od dziedzińca, —  
pierw sze drzwi w  lewo na i piętro. Tet. 
13-74).

N iechaj wszystkie roaziny przyczynią  
się chociażby najdrobniejszą jałmużną, 
aby nikł z ubogiej braci naszej w  G ro ­
dzie Ostrobram skiej MatKi M iłosierdzia  
nie pozostał g łodny w radosne święto 
Zmartwychwstania P ausjo cyc,

Poziom Wilii 
znowu się podnosi
W  dniu 22 bm. spadł w Wllejcc du 

ży śnieg, nadając krajobrazowi wygląd 
zimowy, W  dzień następny pizygrzało 
stonce i począł parsa : deszcz. Śnieg zgk 
nąl w ciągu jednego dnia. Znowu woda 
w przepływającej przez Wilejkę rzece 
Plełnlance jsodniosła się na kilka decy­
metrów.

Poziom Wilii podnosi się również —  
Nie zachodzi jodnak najmniejsza obawa 
wylewu w takim rozmiarze jak to miało 
miejsce w  czasie ruszeni* lodów. .W. R.

im ołatne depesze
zawiadamiające o wypadkach

Nr mocy nowego rozporządzenia mi 
nisłra Poczt i Telegrafów w wypadkach 
pożarów, epidemii, katastrof, niesztzęśll 
wych wypadków loirłcsycn, przymuso­
wych lądowań i nieszczęśliwych zdarzeń 
ływlotowych, urzędy poczlowo-lelegrafi 
czne obowiązane s* do bezpłatnego 
przesłania telegramu oru* przeprowadzę 
ma rozmowy tekełonicznej z organami 
bezpieczeństwa publicznego. Po  nadania 
telegramu alarmowego lub przeprowrdze 
nia lufcie) rozmowy uprawnione jest kal 
da osoba. Osoba la jedr.ak obowiązana 
jest pociąć swoje nazwisko i adres a na 
żądanie urzędnika pocztowego winna 
się wylegitymować.

K a p a ł a  p r z e d  s ą d e m
W  dniu 19 kwietnia rb. Sąd O kręg o  

wy w W iln ie b ęd zie  rozpatrywał sprawę 
Kapały, b. studenta USB., oskarżonego  
o działalność wywrotowa. Spiaw a ta mr 
zw iązek z procesem  „Lew icy  Akadem ie  
k ie j" . Kapała w okresie dochodzenia  
przeciw ko oskarżonym w procesie jed e  
nastu uciekł z W ilna i został d o  pewnym  
czasie zatrzym any na granicy czeskiej. 
W  W iln ie  p ro k . Piotrowski zwoinit go na 
słow o z w ięzienia. Szczeg ół ten został 
ujawniony na jednym  z D*ocesów przez 
prokuratora Piotrowskiegc Kapała stówa 
nie aotrzym ał i czm ychnął za granicę- 
W rócił jednak po pewnym  czasie d c  kra 
ju i został zatrzym any. (z).

Do eg zam !n 6 w
przygotowuje doswi&dczoay b. uawca. 
gimo. -w ukrc^ie prog imi nowego 
i dawnego typu gimn. Specjalność- p<-i 
■ki, matematyka, fizyka, przyroda. 
Nauka faolidns Opdata pyzystęjsn a. 
Zgłoszenia do redakcji „Furjera W i­
leńskiego’ po godz 7,30 w 'trci n  
tek-fonicmle nr. 4— 04 pokcj 45. od 

gods. 11 rana da 7 sieci

W  £ S O  t  A  
W I R K A  N O C

f J Ł , . __

Luksusów  v odbiornik o  świełowynr 
zasięgu. 3 pentody i lampa p usta 
wnicza. 3 zakresy fal. 2 obwody. 
Odtwarzanie oez znkkiztałceń p<.‘-ne§ 
wstęgi częstotliwości. Regulacja bar­

wy tonu.
Luksusowe i popularne 2 i 3 lampowe o o -  

bioinikl sieciowe I bateryjne.
Głośniki ze wzmacniaczami do odb.oriilkto 

detektorowych.

Spłaty na 15 rat 
już od 10 zł. mifesi^Łznifc.

€ C H O
k A O  1 0

CZWARTEK- dnie 25 marca 193" r

6,30: Pieśń por 6,33- Ginu,. 6.50: Muzyk. 
t  HyU 7,15. Dzie,mik por 7,25 Program dz 
7.50: Informacje i gięhla roln. 7,25. Muzyka 
poranna; 8,0<J Przerwa; 11.57 Sygnał czaah 
32.03: Z arcydzieł muzyki religijnej Hacha 
UL40: Dzieomił pot. 12,50: iżdczyt w jęi 
njciwskim: 13.00: Popula-rmy koncert :yn»<o 
iiiczny; 15,00. Wiadomjści goepod. ‘.5J5 
Orois mówi; 15,18: Knncerl reki. 15,25: Życie 
kulturalne; 15,30: iRicinek prozy „Wietkano, 
w Zufowie"; 15,40' żtrogram n& pią^k; 15,45: 
W  ramach chwilki społecznej „ką-ctk krót­
kofalowców"; 15,50 Dawni mistrzowie r a ­
zy*., wiek>gii*sowej; 16,20: Przyjaciel z kniei 
opowiadani* dla dzieci; 16.35: Sredidowitea- 
n i pieśni j>ostine; 17,0’i; Pogotowie oprekań 
cze, 17,20“ IX aud. z cyklu „Sonaty skrzyp­
cowe Bcethovena“; 17.50 O paru Jtsiążkaci 
jnidrózniczych; 18,00. Pogadanka; 18,10: Ko­
munikat snJegowy; 18,15: Wil. wiad. spor 
18 ,20 : Rolnictwo Dziśiniefcszczyrnj —  pog 
wygi Bolesław Lapyr; 18 35: Ghorał grego­
riański w wyk. mnichów z Solesmes, 18,50: 
Pogadaj. <3 ; 19 00 Biedaczyna Chrystusowi 
— słuchowisko Staffa; 19,30: Koncert muzyki 
greckiej w  diuu święża Grecji; 20,00: Wśród  
w<-łyńsl:ich osadników wojskowych; 20,15 
Koncert symf. ok 21,00 (w przerwie) Dzień 
mk w*ecx. i pogada ak. 22,30 Pieśni reli­
gijne St. Mo-niusziKi w wyk. Z. Wyleżynskien 
akomp. Z. ,̂z ichowska; 22,47: a. Honnegg 
1'ragmenty z wat Fró. Dawid; 22,55 Ustal 
nk wiadomość'

TEATR I MUZYKA
TEATR MIFJSK1 NA POHTTL A N C L

—  Dz,s’a j w  czwartdk dnia 25 marca iś  
z powodu Wielkiego Tyeodnia —  teatr P o ­
czyńmy

TEATR MUZYCZNY „LTTN1A-.

—  Z powodu Wielkiego Tygodu.s- TeaZi 
„I.ujiia —  nieczynny

TEATR POPULARNY JNu W O SC )-

— Dziś V»ihsI6u  Czwartek teatr n.eczy*
ny.

O f i a r y
J-aiTŁad Okręgu wy Związku Inwalidów W c  

jennych RP. tąouiir x Zuczędezn Powiatowe 
gc Kofi Z IW RP w W iln* zamiast zycaem 
świątecznych złożył w  redakcji na r u u  
Pomocy dla bexrobo>nycb jMięjsk Komik 
t1* Obyw ał Zim. Pom. Bez. w Wikoie) zi. II 
(dziesięć).

Zamiast życzeń świątecznych z okazji 
Wielkanocy urzędnicy Starostwa Powiatowe 
go, W  i działu Powiatowego i Komunalnej Ka 
sy Oszczediioś", w Mołodecznie . tadajjj. aa 
FON. K Plrołai»ewici zł. 5, S. Iłczuk iL  3, 
M Saymankrewżcz zi. 3, F. Kozłowski rL 2. 
J. Ciupiński zi 2, A. Żuikiel zf. 2. M. Sanok 
zł 1, Z. Paw-hiciowa 5 gr . W  Skory zL 1, 
A, Coloai zł. 1, AL Czerniawski zł. 1, L  Rn 
m anowsb 30 gr., A. Baslyk zł. 1, B Fijoł 
Fijotkowski 50 gir., W . Szczęsny zi. I, S. 
Siła Now»ck. zł 2, Z Ra-tyńsk, 58 gi J Ka 
-lisiewiczówma ri. 1, J.' Lejdui i  rŁ  1, A. Ga- 
bryePwicn 50 gi„ J. Wojtkiewicz 7t  2 g* 
BO. Razem 32 złotyh kwota ta zostata p en  
słana do r--d»kcjL

Podejrzani w sprawie... „Tosci“
Hiitoria, o której poniżej, zakrawa 

raczej na humoreskę i tym się tylko rói 
ni od dowcipnych tantezyj humorystów, 
że jest autentyczne. ■

Niedawno znany w mieście dyrygent , 
teatru operetkowego „Lutnia" i kasłuzo j 
ny działacz teatralny p. Aleksanaer W i­
liński otrzymał wezwanie do policji, kto 
re wprowadziło go w niemałe zdumie­
nie. Na kartce wyiatnle było powłedzla 
ne ,że p. Aleksander Wiliński wezwany 
jest do Wydziału Śledczego celem przes 
łuchania go w charakterze podejrzanego 
w sprawie... „Tosci" i te  ma się sławić 
w łym a tym dniu o lej i te porze w 
urzędzie.

Łałwo zrozumiemy zoziwienie p. Al. 
Wilińskiego, człowieka, który prawdopo­
dobnie dotychczas nic wspólnego z poli 
cją śledczą nie miał. Wzywa sle go  do 
policji i to w charakterze podejrzanego 
1 jeszcze w jakiej sprawie I —  W  spra­
wie Tosci, bohaterki słynnej opery sław­
nego Pucciniego.

W sprawie Tosci! Kto słyszał operę 
Pucciniego przypomina sob‘e, że Tosca 
w r. 1701 naszej ery zamordowała pre 
łekta policji w Rzymie. Letr na Bogal —

Co ma wspólnego z tym muzyk, dyry­
gent I teatrolog w r. 1937! Można przy­
puścić z jaktin zaciekawieniem „podej­
rzany w spiawte Tosci" czekał wyznaczo 
nego terminu.

W  oznaczonym dniur o oznaczonej 
godzinie stawił się p. Wiliński punktual 
nie w urzędzie pol.cyjnym i tuła, dowie 
dział się co na wspólnego ze sprawą 
moroerstwa w Rzymie w roku Pańskim 
1701.

2ydowski Instytut Muzyczny w W il­
nie wystawił niedawno w języku żydow­
skim Toscę. Wykonawcami byli absolweri 
ci oraz uczniowie i uczenice Instytutu 
Muzycznego. W  charakterze reźyseta i 
dyrygenta został zaproszony p, Aleksan­
der Wiliński, który sumiennie wystawi! 
operę.

Po przedstawieniach w Witnie zespół 
w/mienionego instytutu udał się na ob- 
iazd prowincji i między >n zawitał rów 
nież do (za przeproszeniem) Pińska, liczą 
cege znaczny odsetek ludności żydow< 
skiej,. co gwarantowało kasowi powodze 
nie imprezy.

W  Pińsku jednak nie poszło gładko. 
Miejscowe władze administracyjne zabro

nlły odbywania dalszych przedstawień, 
dopatrując się w wystawianiu w języki 
żydowskim Tescu której atef I odbywa się, 
jak wiadomo, w klasztorze, profanacji 
chrześcijańskich uczuć religijnych.-

Wy.dze administ acyjne nie ograni­
czyły sie do zakazu dalszych przedsta­
wień, lecz wystąpiły również do władz 
prokuratorskich w Pińsku z wnioskiem o 
pociągnięcie uczestników i organizato­
rów imprezy oo odpowiedzialności są­
dowej.

W  ten oto sposób działacze żydow­
skiego Instytutu Muzycznego w Wilnie, 
uczestnicy spektaklu oraz znany w Wił 
nie dyrygent Al Wiliński otrzymali nreo 
czekiwanie wezwania celem przesłucha
nia Ich w charakterze podejrzanych w_
Śpiewie Tosci.

Jeżeli dochodzenie pójdzie dalej, roz 
winie się i zakończy się procesem sądo­
wym, wówczas będziemy mieli nielada 
proces. Na rozprawę sądową niewątpli­
wie zaproszeni zostań* ensperci: teoło 
dzy, muzycy a«tyścir literaci, klórzy wy­
powiedzą swe zdanie w niezwykłej spra 
wic „podejrzanych w sprawie Tosci".

Ouł rhrra verra... (e).
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Subskrypcja na grafiki
M i c h a ł a  S i a u / r u k a

a a te c r ip r ia  i rw s  21 m arca Jo  
4 kw ietnia 19i*7 f .  O rygina ły  gra fik , 
pudlegających  Subskrypcji są w  tyn, 
caaue w ystaw ione do oglądania w  ok  
nie cukierni hudn ica lego  (przy piląca 
kałeiJriliiyoaj, a n o ie ju o n e  reprodnk

nym numerze
Codziennie w  « u m  Bobbkrypeji 

będziem y reprodu kow ali p o  jed n e j n
grafik.

Zam ów ien ia  otdnr, k ierow ać do
tje  podaliśm y  w ostatnim niedziel- | Redakcji „K urjtva  W ileńsk iego .

B U T Y
OFICFRSKiE
o r a z  r o ż n e  o b u w ie

T Y L K O
Z P R A C O W N I
W.PUrtAŁŁG
Ostrobramska 25
są:eiegrncKie,młcn«iTBiile

RADOSNA
Setici rozgłośni świula przygolo«rujq wspaniale i 
audycje świąteczne. Po s ‘ id a c z e  superow  
Philipsa 695 bedą olśnieni bogactwem progra 
mów i doborem wykonawców światowe; sławy. 
Upajać się będą czarem nu»lodvj odtwarza-1 
nych w  pełnym, uchwymym dla ucha ludzkiego 
2 okresie dźwiękowym Pełny zakres dźwięko­
wy to cecha, którą wyróżn ia  się z pośród  
wszystkich odbiorników...  1

Warunki przyjmowania i pracy
w osiedlach żeńskich junackich hufców pracy

Kościół Franciszkanów. 21 X t 8- Cena 5 zt.

D o
f f e d o l f c / j  , , f i u r j e r a  W l i e ń s l d e g o * *

Wilno, Biskupa Bundurskiego 4
JÓL̂ . jj|L * • , 9 :f.t ' >*34 ff**J

3 roszą o zarezerwowanie

Tytułdłieła _____________ _____________________________________ __
Nakinośc w kwocie zł ----------    gr.     zobowiązuję się uiścić

przy odbiorze.

Imię i nazwisko    -------------------------

Dokładny adres   _ _______________________________

1. C e ł służby pracy I warunki ogól 
ne przyjm owania m łodzieży do tni stu . 
by określone są Dekretem Prezydenta R 
P z an ia  22. 9 . 36 r. „O  służb ie pracy 
m io d zieży" (D z. U rz. R . P . Nr. 72 poz. 
515)

2. W arunki p rzy,m ow ania :
Do osied li Żeńskich J. H . P. przyjm u 

je  się dziew częta bezrobotne, niezoino, 
ne, zdolne do pracy fizyczne j, o nieposz 
lakow anej moralności i lo jalności państ 
w owoj w  w ieku od 18—”20 lat (w  w y.ąf 
kow ych  w ypadkach za specjalnym  zez­
w oleniem  mogę być przyjm owane dziew  
częta m łodsze) do  O sied li zam kr.ięłych 
oraz starsze do O sied la  otwartego w 
W arszaw ie.

3. Warunki pracy;
a) Juhaczki otrzymuję w yżyw ien ie , 

um undurowanie, m .eszkanie ■ żo łd .
W ysokość zotdu, za leżna jest od wy 

dajności pracy zw iązanej z w iekiem  i 
stopniem w yszkolen ia junaczek, waho się 
od 20— 60 gr. dziennie . W  otwartym G -  
'śiedlu w  W arszaw ie  junaczki nie są u- 
m undurowane, m ieszkają prywatne i ot­
rzym uję równoważnik mundurowy i ni je 
szkaniowy ;

b ) Junaczki wykonuję w yłącznie flzy j 
cznę pracę, ja k : szycie , trykolarstwo, og 
rodm rtw o , roln ictwo, nodowla zw ierzał,

i insłroligaiorstwo i inne za leżne od cha

rakłeru O sied la  oraz zajęcia gospodar- 
czo-porzędkow e w  O sied lu . Praca trwa 
6 godzin dziennie . Czasem  tym nie są 
objęte prace gospodarczo-porządKowe.

c) Junaczki puza pracę przechodzą 
w yszko len ie , składające się z następuję 
cych dz ia łó w : w ychow anie obyw atelskie , 
przysposobien ie do pracy dom owej kc 
biety, przysposobienie do obranego dzia 
tu pracy zarobkow ej, spółdzie lczość, 
W F i PW , dokształcenie .

Po odDyciu dwuletniej służby pracy 
przewiduje się wydawanie junaczkom od 
pow iednich zaświadczeń.

Kandydatki na junaczki przyjm uje Ko 
menda G łow na Junackich Hufców Pracy. 
Przy podaniu o p rzyjęc ie  naiezy załą­
c zyć . 1) życiorys, 2) oap is m eiryki uro 
dzenia, i )  odpis św iadectwa szkolnego, 
4) pozw o len ie  rodziców  lub opiekunów 
na wstęp.enie do stuŻDy pracy, 5) świa 
dectwo zdrow ia , 6) św iadectwo nieza- 
m ożności, 7) zaśw iadczenie z zarządu 
gm iny o n ieposzlakow anej moralności i 
lo jalności państwowej.

O ryg ina ły dokum emow pkt. 2 i pkf. 
3 kandydatka na junaczkę oddać ma w 
O sied lu , do którego została przyięfu, 

Podania kandydatek należy 1 śniadać 
do zarządów  gmin i miast w  term inie jak 
najkrótszym , gdyż otwarcie O sied ii prze

Strajk *  piekarniach 
}|ikwiaowary

SKajk w 50 piekarniach wileńskich! 
który w ybuchł onegdaj, został wczoraj 
zlikw idowany Na konferencji w  Inspekto  
racie Pracy związki roDOtnicze piekarzy 
zgodziły  się przerw ać strajk pod warun 
kłem że w łaściciele piekarń po świętach 
w prow adzą w życie  warunki umowy 
zoiorow ej i 8-godzinny dzień pracy. Je 
żeli warunki te nie będć“ spełnione, ma 
w ybuchnąć strajk ogólny w piekarnict- 
w ie wileńskim.

Strajk w kaflami 
trwa tfwa tygodnie
W  dniu 10 bm. w kafłarnł Malczyka 

i Chajkina w Wilnie wybuchł strajk z po 
wodu zerwania przez właściciela fabryki 
umowy zbiorowej. Pracę porzuciło 20 ru 
botników, wysuwając dwa żądania : 1) za 
warcia ponownie umowy zbiorowej i 2J 
podwyżki płac w związku ze zwyżką < ;r 
produktów żywnościowych. Właściciel 
fabryk: n« warunki te nie zgodził się i 
w ogolę nte zamierza rozpocząć pertrak 
tacyi bezpośrednio z robotnikami.

Strajk w kanarni rrwa jut przeszło 2 
tygodnie i jak dotychczas, inspektor pra 
cy nic nie przedsięwziął dla wyjaśnienia 
zatargu. Robotnicy skierowali juz do ins­
pektoratu pracy skargę na postępowanie 
właściciela fabryki i czekają na Imerwen

Przetarg

0  rozwój tu rystyk i nad jeziorem  Narocz
12 marca r. b. octeyła s,ię zebranie 

Remisji Porozumiewawczej dla spraw  
• ozwoju turystyki i sportów wodnych 
mad jez. Narocz, Zebraniu przewodni­
czył wiceprezydent m. W ilna p. Teo­
do r Nagurski, prezes Zw. Propagan­
dy  Turystyki Ziemi Wileńskiej. Pre- 
zyd,um Komisji ukonstytuowało 6ię 
następująco: przewodniczący Komisji 
kurator M B, Godecki, zastępca p i»e - 
■wołłniczącego starosta Nieniwiecki i 
sekretarz Komisji Bolesław łaic-mik. 

Celem ułatwienia rozwoju turysty 
ki i aportów wodnych na jeziorze Na- 
rccz postanowiono:

1) prosić Ministra komunikacji o 
spowodowanie wtulenia w okresie lei 
■hn b. r. dogodniejsa^go rozkładu po 
Hągow z b t n u  nad N s rw s . W ysu ­
nięto propozycję, by pociągi wyjeż­
dżały z Wftna w dnie p-łwszednia w 
godzinach popołudniowych, z tym, 
aby nad Narocz pnęiąg przybywał 
priori go«lz 20-tą oraz powrót z Na-

roczy w godzinach wieczorowych, 
tak, aby do W ilna można bvło przy je  
chać przed gndz. 2d-cią W  dni świą- 
to< zne pożądamy jest wyjazd pociągu  
z Wiln;i do przybycia rannego pocią­
gu warszawskiego, a powiót dostoso­
wany do ostatniego pociągu wiechom  
wego w W arszawy;

2) zwrócić się do Ministerstwa K o­
munikacji i Zarządu G łów nego L ig i 
Popierania Turystyki w W arszaw ie o 
w p row adzenie w okresie letnim  d la  
uczestników akcji letniej nad  N a ro -  
rzij indyw idualnych kart uczestnic­
twa. d la uzyskania przy p rztjaadaeh  
koieiam i zjiiżk! 75*/*.

3) czynić staranie w Ministerstwie 
Komunikacji o przedłużenie dalsze 
kolejki wzdłuż brzegu je r io r t  Naroc*  
du  wsi Mikotce

i 4) n a stan ę  ogólne zebranie od­
będzie się w początku m aja r. t>. nad 
Natoczą

Grymasy dnia wileńskiego
r rrk—  a rac  jctl r u M c k  , ckląm ta um ten  by dUM Śo Jej materio w  prcy

■ .f a r m  w Koloni, Kolejowej od li bu, W  tułka miejskim Świąteczna nUnosłer* i  bjr

w iduje  się już n, dzień t kwiefr ia rb i cję Inspektora, wierząc w jej skuteczność.

w .

P. K O ogłisiiła Vr, „Mnnuorzp PolsUm " 
z drnia 24 marca 19117 r. pn-zdarg na roboty 
budowta-ne wykończeniowe oraz roboty k i 
mienianskjie gmachu Oddziału PKO. w W ij 
nie j>rzy ul. A. Mickiewicza nr. ltt. Termin  
przetargu dnia 19 kwietnia 1937 r. godz 10. 
Formularze przetargowe są do nabyci* od 
dnia 25 marca 1937 r. w wydziale budowla 
inym PKO. w Warszawie przy ul. S-to K n y  
.skifej 35 oraz w  oddziale PKO. w  Wiilniie pnzy 
ul. Mickiewdcza mr. 32. Na roboty kam ieniu  
akie można składać oferty odazielnie.

BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy
Wiien&ko NowogrudzLklej Izbie Lekai-skiej 
ogłasza konkurs <na stanowisko Juk ara* rejo 
nowego i kaerownika Ośrodka Zurowh. w 
Widzach oraz lok ar aa rconowego w Leon- 
JK>lu paw. Itrr.sławskicgo. Bhisze Łnicrraacje 
oiaz składanie poaań w Kancelanii Izny Lc 
karskiej (uąu rowsuuego 10— 2) Jo dr.ia 8-fc© 
kwietnia r. b.

NASIONA 
jfwwrmmowjne poleca Gospodararwc 

Ogrodnicze
ł* .  l&M —  W . W E L E t - M ,  1 «H  

Wliiw, Sadowa 8.
RÓŻE i DALIE.

Ceoniiki wysyłamy b lapłatmh

K . G O R 2 U C H O W S K I
W ilna, Zam kowe 9

Zegarki szwejezrskie uregulowane, biżu­
teria złoto, srebro, platery nowe fasony, 

reperacje zegarków z gwarancją.

Wiedomości radiowe
W IE I  K I KO N KURS RAD IO W Y D LA  W SI. | ł znajomych nowych abonentów Po Liki ego 

Olbrzymi wrmwt zamteresowan.a rad.em , » nazwUka ich przr dać do dnia 15
na wsi dowodzi z jednej strony: zrozu- ( V  t, pod adr-sem Polskie Ramo, Wa,
mienia kotuyści, jalkle pwyuoazą rolnikom j ,» * » •  Mazow.^Aą 5, z z a zn a c ze n i na ko,  : * Air:_n.; 17.ntr ..»  .łio w « i“audycje, poświęcono najżywotniejszym spra 
wom rolnictwa, a z dTuę.ej - -  stwierdza po 
trzebę kontaktu mieszkaliców wsi ze świa­
tem ■ udziału w życiu kulturajluym narodiu 

Domy tych gospodaizy którzy posiadają 
pJUioodhiOTnriri — często poproslu nie mojją 
pomieścił1 ludzi pragnących s/uchać audycyj i 
radiowych. Świetlice w iejskie są róńmież sta 
le przcpcbiioiue.

AI>y zachęcić ludność wiejską do współ 
procy nad radiołonizacją lu iju  i  umożliwić 
im  zdobycie większej ilości aparatów radio 
wych. Polskie Radio przy współudziale sze- 
t egu organizacyj społecznych ogłosiło jak to 
lut podawane hylo w prasie — „W ielki Kon 
Kurs Radiowy dla W si"

W  konkursie tym może uczestniczyć każ 
dy. bez wyjątku, mieszkaniec wsi. jak rów 
nież La zda gmina wiejska, gromada, świetli­
ca, wzgl dom ludowy oraz każda wiejska 
organizacja społeczna

W arunki konkursu są łatwe: oto wyrtaa 
czy aby do I maja pozyskać wśród sąsiadów

ptncie „W ielki Konkurs Radiowy dla Wsi' 
Zgłoszenia te należy przesyłać na formule 
rzach, które otrzymać można u sefcrełarzy 
gmin

Na konkurs ten przeznaczone zostało 500 
cennych nagród, które m. in. stanowią: iyw v  
inwentarz, jak  konie, kr*wy, nierogacizna, 

I ćiób, poza tym laimipowe radioodbiorniki ba 
teryjne tirmy Tele/unken Philips, wirówita 
„Melotte" brony i  pługi, rowery, gramoro 
ny, 6 książeczek oszczednosciowycn z wkła­
dem 2a rfo»ych każda ofiarowanych pczez 
KKO. powiatu warszawskiego. Zgoda 7; wor 
lu cukru, zboże na zasiewy, 25 kompletów na 
sion i 5 kompletów drzewek owocowych, *0 
worków soK potasowej, komplety fach jwych  
ks.ątek rolniczy cli, 50 słuchawek radiowych 
„iknafon" dających odbiójr audycji oez od 
biormka, 100 kos elektrycznie bartowauych 
Bruna z marką „Mała Kosa*', 50 aparatów  
do golenia z nożykami, 50 kompletów na 
sion warzywnych i lasłewnych, 50 p •ptiiime 
rat kwartalnych czasopisma ,.Ante*i«". pu 
dełko kieszonkowe do tytoniu t t. d.

,n k  dn^eh otrzymał grozaj IW :
Y J n d i  nie zwinie ptm ,Io świąt Wielka 

la n y c h  swego atree»m, pan dam i pana do 
pytek pójdzie a dymem wybuchu".

By# mzwe Pae nie wziąłby powainie te 
j a  liata, gdyny ale lo, te na wyoaehy napam 
ntła w Wilnie „moda' Ta oliolieflKŚe wpr 
aidzili go w zrozumiały ośepakój. Pae po ; 
aburawi* nauka# oefarooT w policji. Policja . 
po—nkwfe _dowUpnśs.drw.

«  »* 1

Dnct, M Więc r ałudzreje wtleśdty pomyśle 
«  a  rybie. Pooi >nou di więc obfide m oja - 
tmyć arę w  Łarp-e krołewakie, których wlęk- ! 
m i  aa pas . cwtar aoMarmony da sklepu 
^żpóżdzż- luki rynna" na Rynka Drzewnym.

W  nocy zrobili otwór w suficie, pi zeoosłi 
Ii arę do sklepu i wykradtezj pare l Jo a 
mdi karpia zbiegli przj ózym wybHt otwór 
w dr*>wn.anej b itn ie  dklcpu.

Kradł!. 1 ąpostrrerono nad n a r ii .  Kic- 
wowwtk rpóMzleini okreedll atratj w wyso- 
Wmci 4óó d. i zameldował o wiomaniu pol/-
r P-

Wcale nie wc.ołc bremź opawieść Hdenv 
Dąbrowskiej nem. pruł ®1- L*P®n#w  
która urim tnano węzo,aj na i orąeym oc n  
ka podMnceuia swej 5-letniej' córeczki Da 
■,'di aa  klatce schodowej liome nr, 5 pery 
ni. W . Pohulanka.

Dąbrów k ■ kocha swoje dz.ecko. Zasłała 
eataak opuswwma pnez męin. Zarobku n.e 

asa. Cierpi wraz z dzleck em głód I chłód. 
M aga walczyła z przi eiwimśenni łonu, aż 
u ■. nrl ■ postanowUii pouranerć eóreczkę. 
IJccyaMa to ipecjatole pra^d Uwięłaml. Chcia
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RedakcJ*: tet. ^  —  goJziny przyjęć 1 - 3 po po«fldnl« 
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było syte.
Nie udało się. Dąbrowska b e M t  Jeaw w  

n. ula sprawę sądową, leea dziecko prawdo­
podobnie do praytułku przvlełe adtao e.

F riiiU iS^ei Młkolajew (Sawiez fi) zatruł
sir Caeneją odową. Pogotowie; p n Ł .iS d o  
go do szpitali św. Jakóba w d n a e  ciężkim. 
Powodu _amachu samobójczego na nufa ule 
stw'enizuaA.

H kinie „Ogniska-* kolejowego, zabay- 
i mano wczoraj trzech chłopców, którzy skra 

dl' podczas wyświetlania tfłnra jednej *  
j obecnych., p. ł.am lH Miccoaowskłej (Szata- 

plerna I5J, por bnonetK” z 7u gn (.hkapców 
oiżsławtono -ło Izby Zatrzymau.

Na obcy uniwersyteckiej .izuwochód 
jechał 9-letnlcfto Bogusława iRorunż owskłega 
( l  niwersyteeka 9). Chłopiec został o p z lrw o j
przez pogotowie. (e).

w kinie „Pan“
Polski flim muzyczny 
pełen werwy, dowcipu 
i niefrasobl humoru

Na Święta
„DWA DNI W RAJU"

W  roi. g ł.: BODO, Fertner* Sielański, Grossówna i inni

g 0 LG0 T Areligijne wszystkich czasów I W W  W  ■ ■  “
Film  potęgę, wykonany w Paleslynie, fllg leue i Francji.

W ro i. glówn. R o b o rt a a  V igan  i H a rry  B * u r . 43 najwybitniejszych a. ty sto w oraz 7n
statystów. Powinien go zobaczyć każdy. Początek seansów o godz. 4, 6. 8. 10 ej

L U X | TRĘDOWATAOd 28 marca 
perlą pro­
dukcji polsk.

w-g H. Mniszkówny. —  Obsada Barczewska. Brodniewicz, Ćwiklińska. £iąpowskl. 
Węgrzyn f Inni. —  Film , który stanął na wyżynacn doskonau. ci.______________

POI SKTF KINO Od dnia 28 marca — królowa polskiego ekranu

św ia to w id  | Jadwiga Smosarska 
BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA"

fl TRAKCJE

w monumen­
talnym filmie

Nad program :

. . . i  —

Robotnicy tarta* ów  w iM s W c li 
w y s ia ł  10 proc. pni|wu>e p W

Robotn icy tartaków w ileńskich zgodzi 
li się na proponowaną przez w łaśc ic ie li 
tartaków 10 proc. podw yżkę p łac i od 
stępili od ię d u n ij podw yżki do 15 proc. 
Sprawa p łac została w ięc za latw ion- ku 
ogólnemu zadow oleniu . (z ).

W lę z w ta  xa d fc i? ł& M ć
w y k ro tow a

W czoraj sąd apelacyjny w  W iln ie drazai 
za <ti_ałalność y,ywTotnw( niejakiego W ulla 
-uicklurera n r  4' Lita i IłUdę Toło nn 3 łata 
wlęzccnia. ‘

Za kopno skór rysich 
v  czasie oebrony

Starosta Jz iśn ie ń sk i ne rozprawie b ,
no-adm ioistiacyjnej w dniu 22 bm uka 
rat: Zatmana Koca i Idela Szulkina z G lę  
bokiego  omz Szepszele Portnoja i Józe 
ła Trachłenberga z W ilna , handlarzy skor, 
za kupno dwuch św ieżych skor rysich po 
up ływ ie  10 dni od rozpoczęcia czasu 
ochronnego na karę grzywny w ogólnej 
sumie z ł. 675 i konfiskatę zajętych skór 
rysich

Za bo jkę  na zabaw ie weselnej uka 
rano 6 osób aresztem bezwzględnym  w 
granicach od 7 dni do  jednego  miesi jca.

Proces „Lewicy Akademickiej**
0, S. B w Warsiawte

W  dniu 13 maja b r na w okandzie Są 
du A pe lacy jneg o  w  W arszaw ie znajdzie  
się gtośna sprawa jedenastu studentów i 
asysteniów U . S. B , oskarżonych o zbrod 
nię stanu. Sprawa ta przeszła przez dw e 
instancje sądowe w W iln ie  i skończyła 
się w  obu w ypadkach skazaniem kilku z 
oskarżonych. Prokuratura zaskarżyła w y­
rok Sądu A p e l., dom agając się ukarania 
pozostałych oskarżonych, wśród których 
są: M aria i Irena D ziew ick ie , Fehusew icz, 
Sztachelski, Jędrychow ski, O ko łow icz.

Sąd N ajw yższy , jak w iem y, w yrok wl 
lenskiego Sadu A p e l. uchylił i p rzekazał 
sprawę do Sądu A p e l. w  W arszaw ie dla 
ponownego rozpatrzenia. O skarża w pro 
cesie  tym prokurator Dominik Piotrowski.

W-

Do sprzedania
na rozbiórkę dom drewmian, w śródmieściu. 
Informacje- Konąystorz Ewangelicko-Refor­
mowany, ul. Zawalna 11, od godz. 11 do 14

Zakład optyczny

W.lahska 25. tul. 1684
wykonuje binokle 

I okulary ściśle w-g 
recept p. p. lekarzy 
okulistów. Poleca naj­

nowsze modele

Gu'to«pne SC1KNIF, 
BLUZKI, SZLP.FROKI, 
SW ETEkKI, wytworna 
Bielizna Galanteria
W. NOWICKI
Wilno, Wielka 30 

Nowości Sezonowe

DOKTOR
Z y g m u n t

Kudrewltz
Choroby weneryczna^ 
skórne i moczoplcfo- 
we ul. ZamKOWa 15, 
tet. 19-60- Przyjmują 

od 8— 1 1 od 3— ń

luOtTol Mm,
i. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ordynatr- bzp Sawloz
Chcroby rkóme, 

we enrezne kobiece 
V* Hanaka 34, t*I.T&-6t>
Przv|muje od 5— 7 w

nF0RTUNAm
Fftr.RYKfl CUKRÓW  

I CZEKO LA D Y  
Wilno, ul Metropoli­
talna 5, telefon 19-19 
Pierwszorzędne wyro­
by, Żądajcie wszędzie 

DRAŻETKI 
OW O CE (cukaty)

Chcę Kupir
nowy sosnowy

budulec
na dom długości 15, 
szerokości 11 metrów 
do 70 fest-metr6w —  
ul. Chełmska 25 m. 1

O K A ZYJN IE
do sprzecama buda 
rozmiaru 160 X  240 
solidnie wykonana, 
nadaje się do inte­

resu handlowego. 
Dow iedzieć się' Wilno 

ul. Królewska 4 
.Fotogór*

Nauczycielki,
Dony, wycnowawczy- 
nie i wszelkiego ro­
dzaju służbę dornovq 
zaposrednicza Woje­
wódzkie Biuro Fun­
duszu Pracy w Wilnie 
Poznańska 2, telefon 
12-06, czynni od g.

8 dc 15-eJ.

Zastępcy
enęrg.cini, wprowa­
dzę i .  w drogeriach 
spółdzielniach wie] 

sklch poszukiwani 
Artykuły masowe. 

Mala kaucja i refe- 
renc e wymagane. 

2ołoszer.ia do 3.ura  
„Świt", Lwów, Koral- 
nicka ? , pod „Zapew­

niony t>yt"

U D H O t l
N ■ r | a

L a k n c r o w a
Przyjmuje od 9 ran*  
do 7 wlecz ui. J . Ja^ 
alnskiego 5— 18 rog 
Ofiarnej (ob. Sądu).

Poszukuję
mieszkania

3 pokoje z wszelkimi 
wygodami. Oferty do- 
aam „Kurjera W ll.-  
1 pod „Mieszkanlo‘‘

DO WYNAJĘCIA
6-pokojowe mieszka­
nie słoneczne, suche  
ciekłe widokiem  
na ogród Bernardyń­
ski, c i; ns, niski, Za 

rzeczna 16.

ZG U B IO N Ą
legitymację uczniow­
ską nr. 31? wystawio­
ną na Imię Paisy ha-  
slekajłc, uczemcy Filii 
Białoruskiej w Vv lin ie  

-  unieważnia się

Pomagam
w nauce uczp.om I 
eksternistom z ’ kursu 
gimnazjalnego. Wa­
runki przystępne, na­
uka solidna Łaska­
we zgłoszenia: z. Do­
broczynny 2-a m, 7

Administrator
przyjmie w adm ini­
strację, zarząd lub  
nadzór dom z pro­
wadzeniem lub ber 

racnunkr wośc.1. 
Zamkowa 26 m. 1-e

Buchalter
zaklaun. prowadzi ł 
zamyke k się g i: ku- 
piecko-handlowe, rol­
ne leśne, dla właści­
cieli nięiuchom ości, 
oraz instytucjom o p ir  
rającym gospodarkę 

na budżecie, 
Zamkowa 26 m. 1-a 
godz. 9— 11 I 17— 19

O d d a l a ł y  t N o v «fro d e k , ul. Kościelna A 
Lido, al. Zamkowa *1 
B aran o w irze , ni. Narutowicza 70 

F r « c  d a t a w lc la le i  Kłeck, Nieśwież, Słonim, Szczoetyn, 
Siolpce, Wołożyn, Wiletka.

CEN A PREN U M LK A TY  m iesiącznic: z oduo- 
szetneni do domu w kisjtr — 3 zł, za gra- 
n i.ą  6 Zt, z odbiorem w administracji zł 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie me ma urzv 

d'i pocztowego ani agencji zt 2.50.

Wydawnictwo „Kutjet Wiletiski* bp. z o. o.
Druk .Znicz*. Wilno. ul. Bisk. Bandurskiego 4, lei. 3-40.

C EN Y  O G ŁO SZEŃ : Za wiersz milimetr, przed teksieni 75 gr, w tekście 60 gr, ta tekstem 30gr, k'-. nfrai 
redśkc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za o^łoszeu cyfrowe i tabela­
ryczne 50 -b. Układ ogłoszeń w tekście 6-cio lamowy, za tekstem 12-łamowy. Za treść ogłoszeń i rubryk*? 
„nadesłane- redakcja me odpow.ada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany termin, druku ogło­
szeń i nie przyjmuje zastrzeżeń  miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w gadz 0.30 >.30 i 17— 19.

Redaktor odp. Zygmunt Babicz


